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wybuchnie wielki strajk autobusowy | 


Pracowników mają poprzeć tramwaje i kolej podziemna. 


LONDYN, 30,4 — Trwająca od ponie- 
działku interwencja ministerstwa pracy, 
usiłującego nie dopuścić do wybuchu straj 
ku aufobusów W Londynie 

nie powiodła się. 

Wczoraj wieczorem w ostatniej chwili 
minister pracy Brown sam osobiście usi- 
łował nakłonić obie strony do porozumie- 
nia, ale bez skutku. Pertraktacje załamały 
się i dziś przed południem zbiera się kon 
ferencja pełnomocnych delegatów rad za- 
łogowych pracowników i robotników au- 
tobtusowych, aby proklamować strajk. Nie 
będzie to strajk, ograniczający się do Lon 
dynu. Fala strajkowa objęła wszystkie pro 
wincjonalne linie autobusowe. i należy 
oczekiwać, że dziś o północy zastrajkują 
także autobusy wschodnich hrabstw ' An- 
gli. Również i strajk autobusów w .Szko- 
cji jest prawdopodobny. Ponadto gdyby 
były wiłowania złamania strajku, nie jest 
wykluczone, że również kolej podziemna 
i tramwaje przyłączyłyby się do strajku. 
Spór, jak wiadomo, toczył się o skróce- 
nie godzi pracy. 

Dotychczas obsługa autobusów praco- 


wała 8 godzin. Żądania szły w kierunku 
skrócenia do 7 i pół godzin. Pracownicy a 


tobusów uzasadnili żądanie to zbyt wiel- 
kim wycieńczeniem, zwłaszcza w central- 
nym Londynie, z racji naprężonej pracy 


przy szalonym ruchu, tym bardziej, że za- 
rząd londyfiskieg transportu pasażerskiego 
przyśpieszył miedawno bieg  attobusów. 
Zarząd stwierdził, że takie. skrócenie go- 
dzin pracy o' pół godziny kosztowałoby 
przedsiębiorstwa 650 tys. funtów szterlin- 
gów rocznie. Pracownicy wysuwali w to- 
ku narad, że zwiększenie szybkości auto- 
busów przyniesie przedsiębiorstwy co_naj- 
mniej dodatkowych 200 tys. f. st. Gdy za- 


rząd londyńskiego transportu pasażerskiego 
zji na miesiąc i poddanie całej j sprawy nie- 
zależnemu trybunałowi, pracownicy zażą- 
dali aby zarząd z góry zapewnił, że w ra- 
zie przychylnego dla nich arbitrażu wyasy 
gnowane zostaną kwoty na pokrycie do- 


000 


datkowych kosztów, obliczonych ostatecz- 


nie przez zarząd na 500 tys. f. st. Tego zo-, 


bowiązania zarząd nie chciał przyjąć. Ta- 
kie postawienie sprawy przechyliło szanse 
na rzecz strajku, który rozpocznie się 0 
północy. 


Śniadanie na cześć 


w siek das kole przemysłowo- „handlowym 


BRUKSELA, 30. 4. — Belgijskie koło 
przemysłowo - kiadlowe grupujace około 
500 członków, wydało śniadanie na cześć 
posła R.P. Jackowskiego. Wobec 70 ucze- 
stników tego śniadania prezydent koła, p. 
van Divoot wygłosił przemówienie, pod- 
kreślając pełną zasług działalność min. Ja 
ckowskiego na terenie Belgii. W dalszym 


ciągu mówca wyraził życzenie, by stosun- 
ki handlowe między Polską i Belgia ule- 
gły dalszemu wzmocnieniu, co ze względu 
na dotychczasowe ich rezultaty byłoby ze 
wszechmiar pożądane. Na śniadaniu obe- 
cni byli członkowie poselstwa polskiego 
oraz konsulowie polscy w Brukseli i An- 
twerpii. 


Kocioł zmiażdżył dwu mais ów. 


Tragiczny wypadek podczas montowania perowozu 


_ PARYŻ, 30. 4..— Donoszą z Bezier, że 
w tamtejszej fabryce maszyn w czasie mon 
towania parowozu urwał się z dźwigu ko- 
cioł, ważący około 30 ton. Kocioł przy- 


gniótł dwóch majstrów, którzy zostali 
zmiażdżeni, Dyrekcja fabryki poleciła za- 
wiesić prace na znak żaloby. 


Bunt w... karetce więziennej : 


Trzech skazańców zabito, 


MOUNDSVILLE, (Zach Wirginia), 30,4 
W chwili, gdy samochodowa karetka wię- 
zienna, w której znajdowało się czterech 
więźniów, przekraczała wrota więzienia W 


strażnicy otworzyli ogień z karabinów ma- 
szynowych, ciężko ramili jednego, a trzech 
zabili. Sżef więzienia, przypuszczając, iż 
rozpoczął się bunt, natychmiast zamknął 


Moundsville, skazańcy obezwładniłi straż- |800 wieżniów w seperatkach. 


nika i usiłowali zbieć, Z murów więzienia w 


Prezydent Stanów Zjednoczonych sam bedz e rozstrzygał 
komu Ameryka ma pomagać w wojnie 


NOWY JORK, 30.4 — Ustawa, uchwa- 
lona wćżgraj przez parlament, zawiera m. 
in. następujące postanowienia: Prezydent 
stanów Gfrzymuje prawo stwierdzenia sta- 
nu wojeńgego między państwami lub woj- 
ny cywilnej; Od tej chwili eksport broni, 
amunicji f transport materiału wojennego 
na statkach amerykańskich będzie zakaza- 
ny Transakcje finansowe papierami państw 
DORA dział w wojnie i udzielanie po 
życzek, jest zakazane. Amerykańskie stat- 
ki handlowe, fzewożące towary, nie obję 
te zakazem, aprzeznączone dla stron, bio 
rących udział W wojnie, nie mogą być u- 


Zwyciężczynie „wyścigu opraty 


zbrojone. Prezydent Stanów otrzymuje dy 
skrecjonalne prawo zakazania amerykań- 
skim statkom handlowymi przewozu po- 
szczególnych artykułów dla stron wojują- 
cych oraz będzie mógł zakazać transferu 
tytułu własności towarów, przeznaczonych 
dla stron wojujących na rzecz obywateli 
obcych narodowości przed czasem, gdy to 
war opuści Stany Zjednoczone. Prezydent 
Stanów Zj. będzie . miał pravo ogranicze 
nia wejścia łodzi podwodnych stron wo- 
jujących lub ich statków handlowych u- 
zbrojonych na wody terytorialne amery- 
kańskie. 


są niepodobne do typu dawnej „Gretchen“ 


BERLIN, 30. 44 — „N. S. Frauenschaft" 
stwierdza, że większość dziewcząt niemiec 
kich, które zwyciężyły w ostatnim ,,zawo- 
dowym wyścigu pracy“, zamierza niezwłe- 
cznie po dokończeniu swego wykształce- 
nia zawodowego wyjść zamąż. Reprczen- 
tują one typ nowoczesnej kobiety niemiec- 
kiej, która dba jednocześnie 0 należyte 


wykształcenie zawodowe io spełnienie 
obowiązków  małżeńsko - macierzyńskich. 
„N. S. Frauenschaft'* zaznacza iż narodowy 
socjalizm nie chce mieć nic wspólnego z 
przysłowiowa „Greetchen niemiecką“, któ- 
ra niczego się nie uczyła, czekając w do- 
mt rodziców na konkurenta. 


Bo odczytaniu dekrełu o kanonizacji. 
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77 iPrzed rozpoczęciem 


Fromt baskijski 
kolo Bilbao. 


Pre =A 


ALGORTA 
DLAS ARENAS SĘ 
PORTUGALETE GUE RZ ROA 


KARQUIMINA: 


ponownej ofensywy 
przez powstańcze wojsi:a gen. Mola, obszar 
zakropkowany zajęty był przez powstań- 
ców — biały przez Basków. Po zajęciu | 
Durango i Lequeito 
zajmują mniej więcej Manaria 
IGuernica. Odiegłość z Durango do Bilbao ` 
wynosi 30 km. 


(RHŁODY POTRWAJA! 


inię 


jeszcze kika dni m 


WARSZAWA, 30. 4. — Od początku 
kwietnia trwają niemal bez przerwy de- 
szcze i chłody. | 

Prognoza PIM-a na najbliższe 3 dni nie 


jest pocieszająca. 


Środek wyżu barometrycznego znajdu- | 
na „brze- | 


Anglią, a Polska jest 
Napływ chłodnych mas powie- 
powoduje 


je się nad 
gu niżu. 
trza, pochodzenia arktycznego 
deszcze i chłody. 

Na szczęście jednak wyż rozszerza się, 


dzięki czemu możemy spodziewać się za- | 


kończenia chłodnej i dżdżystej pogody. 


Niedługo więc nastąpi niewątpliwie o- į 


cieplenie i rozpogodzenie. Będzie ono sto- 
pniowe 


powoli. 


Dolar 2.26 


Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 
dolary po 26, funty angielskie 26.01, 
franki szwajcarskie 120.50 (za 100), fran- 


Klasztor 0.0. > feaułów w Pińsku, w którym przebywał bł. Andrzej Bobola, podczas ki francuskie 23,52, za liry włoskie płaco- 
swej misjonarskiej działalności na Polesiu, 


|no 23.20 


, puzcoa 


wojsi ca powstańcze | 


temperatura zacznie się podnosić | 


CENY OGŁOSZEN: 
krzea tekstem tj, l-sza strona 4U gr. 
za w, m-m 1 łam. str:5 łam: w tekście 
40 gr, nekrologi 26 gr., zwycz. 15 gr. 
strona 10 łamów, drobne 12 gr:za wy» 
raz, dla poszukujących pracy 10 gr., 
najmniejsze ogłoszenie 1.20 gr. dla 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwukolorowe 
1 50: proc: drożej, ogłoszenia zagranicz- 
ne { trójkółorowe o 100 proc. drożej, 
'qgłoszenta adwokatów ryczałtem 25 zł. 
any ogłoszeń niedzielnych są o 25 proc 
droższe, 
sa l w. mm. w 1 tamie szer. 70 mm. 
istrona 5 łamów), w wydaniu prowijn- 
cjonalnym 75 gr. Za termin druku 
1 treść ogłoszeń. administracja 
ie odpowiada, P. EK. O. Nr. 602.880 


Opłata pocztowa niszczona gotówką, 


Król Jerzy VI dokonał w Greenwich otwarcia muzeum żeglugi. Od prawej strony ku 
lewej: królowa-matka Mary, król Jerzy VI, krółowa Elżbieta, następczyni tronu księ- 
żniczka Elżbieta i Pierwszy Lord Admiralicji. 


40 samolotów powstańczych 


ARDOWALO WCLORAJ BILE 


Przyściowamia do dalszej ofensywy. 


DURANGO, 30. 4. — Agencja Havasa; wojsk powstańczych skoncentrowane byty 
donosi, że po zajęciu Guernica garnizon wczoraj na froncie biskajskim, na linii 
wojs ik rzadowych: wycofał się pośpiesznie , Guernica — Durango. 
nie oddawszy /Ź: idnego strzału. Miasto jest Na froncie Alava lekka wymiana strza 
całe w ruinach. łów. Na froncie Burgos pojedy nek artyłe- 

Pomiędzy. jeńcami, wziętymi do niewo ; ryjski. 

li przez powstańców, znajduje się pewien Samoloty powstańcze ostrzeliwały gwał 
pułkowinik. townie pozycje wojsk rządowych na od- 
cinku Barendio. 


NALOT NA GALCADANO. 
BILBAO, 3074. Z Koftspondem age 
cji Havasa donosi, że 24 ciężkie samolo- | 
ty powstańcze dokonały czera | po społade. 
niy najoti na „miejscowość : Galcadano, 
odległą o 12 km od.Bilbao, i zrzuciły przej 


He 


“KILEKAKROTNY NALOT. 
MADRYT, 30. 4. — Z. Bilbao donoszą 
> żę samoloty. powstańcze dokonały kilka- 
krotnie nalotu na miasto i okolice. Około 
południa: nad "Amorabita krażyjo 40 samo 


szło: 300 bomb. U | lotów nieprzyjacielskich, bombardujacych 
Straty w mieście bardzo znaczne. Wie | miasto. O godzinie 16.30 bambardowaiy 
le domów zostaio „zniszczonych. | Bilbao oraz Galdacano. 
DAWAJ ZŁOTO — INACZEJ] ŚMIERĆ 20 KM. OD BILBAO. 
MADRYT, 30. 4. — Rada obrony mia- | BURGOS, 30. 4. — Według komunika 


rozporzadzenić, uprzedzające ' ty, 
daczy ztóta, platyny, i sre 
żą: posiadanych meta 


ogłoszonego przez radio, gwałtowne 
walki toczą się na północ od Durango. 
Lotnictwo ze względu na złą pogodę 


sta ogiosiła 
wszystkich post: 
bra, że, 6 ile nie zk 


li szlachetnych natychmiast władzom =] nie może brać udziału w akcji. 
zostaną rozstrzelani | Ostatnie pozycje, zdobyte - przez po- 
| wstańców, znajdują się w odległości 20 
KOMUNIKAT „RZĄDOWY”. | km. od Bilbao. 
MADRYT, 30. 4: — Komunikat oficial 
ny wojsk rzadowych, wydany ARR SEA do KOMUNIKAT „RZĄDOWY“. 
nosi, że na odci Teruel odbywał się w MADRYT, 30. 4. — Komunikat oficjal 


ny wojsk rządowych donosi ciężkich 
walkach na froncie biskajskim. 

Na froncie madryckim powstańcy przy 
puścili wczoraj wieczorem atak na linie 
wojsk rządowych koło 'mostu francuskie- 


ciagu dnia pojedynek artyleryjski o 
Na froncie północnym. w prowincji Gui 
liczne atalii powstańców zostały 


odparte. 


DALSZE ATAKI POWSTAŃCÓW. go. 

BILBAO, 30. 4. — Komunikat konsula Oddziały rządowe utrzymały swe pozy 
tn -obrony kraju Basków donosi, że ataki 
ze". LER" 


żywioły szaleją w Stanach Zjednoczonych. 


w stanie Illinois z ziemią. Na 
jeden z przewróconych domów. 


Gwałtowny tornado zrównał całą osadę Heyworth 


zdjęciu: 


NIEZWYKŁA KATAST 


LWÓW, 30. 4, 
Tłumy przechodniów zażywających 
przechadzki na pl Akademickim w okọ- 


licy kawiarni „Romy“ i „Szkockiej“ były 
świadkami niezwykłej katastrofy, która 
szczęściem nie przybrała rozmiarów tra- 


gedii. 

U wylotu ul. Romanowicza i pl. Akade- 
mickiego znajduje się duża realność sta- 
nowiąca własność Anny Schrimpf. Od stro 
ny ul. Romanowicza, realność ta posiada- 
ła na przestrzeni kilkunastu metrów ogro- 
dzenie z muru, stanowiącego pozostałości 
z rozebranej przed trzydziestu kilku laty 
oficyny. Od strony chodnika mur osłonięty |r 
był drewnianym parkanem, na którym na- 
lópiano afisze i ogłoszenia. Z biegiem lat 
mur ulegał coraz większemu zniszczeniu i 
kruszał, a parkan gnił coraz bardziej i z 
czasem mur wraz z parkanem przechylił się 
w stronę chodnika, 

Około godz. 19.30, przejeżdżał ul. Ro- 
manowicza samochód ciężarowy i prawdo- 
podobnie pod wpływem wstrząsu mur 
wraz z parkanem zawalił się na przestrze- 
ni około czterech metrów, opadając całym 
swym ciężarem na chodnik. 

W krytycznym momencie przechodziła 


Trup z odciętą głową 


PIOTRKOW, 30. 4, — Na posterunku kole- 
jowym Czarnocin pow. piotrkowskiego, miał 
miejsce makabryczny wypadek, 

Około godziny 17-tej służba kolejowa pocią 
gu pośpiesrnego, zdążającego z Warszawy w 
stronę Piotrkowa zauważyła osobnika będące- 
go w stanie podchmielonym lub też silnie zde 
lerwowanym, kręcącego się obok toru, 

Na krótko przed zbliżeniem się pociągu oso 
imik ów momentalnie położył się obok toru ko 
lejowego, kładąc głowę na szynie przed nad- 
(jeżdźającym w pełnym biegu pociągiem, 

Maszynista starał się wszelkimi siłami za- 
trzymać pociąg alarmując przy tym gwizdkiem 
parowozowym służbę konduktorską, 

Pomimo jednak usiłowań zatrzymania pocią 
gu samobójca poniósł śmierć na miejscu, gdyż 
nadjeżdżający pociąg zmiażdżył mu głowę, od 
rzucając martwe ciało w bok toru. 

Po zatrzymaniu pociągu  skonstatowano, 
że osobnikiem tym był robotnik kolejowy od- 
cinka drogowego 50-cio letni Antoni Jarzęcki, 
niedawno przydzielony z Zagłębia Dąbrowskie- 


o, 

Jak nas informują, Jarzęcki od dłuższego 
jaż czasy usiłował pozbawić się życia przez 
dwukrotne wieszanie się w czym jednak prze- 
szkadzano mu stale, 

Jarzęcki w przeddzień krytycznego dnia o- 
trzymał z kolei w większej sumie pożyczkę, po 
po zainkasowaniu której pił bez przerwy. Wo 


PUJESZ 
OWIE! 


K 
Z 


ŻĄDAJĄCĆ TYLKO 


„OLLA* 


LETNIE DOŚWIADCZEWIE FACHOWE, 
NOWOCZEŚNIE URZĄDIOWYCH FABRYK 
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PIERWSZA 


Przychodnia Wenerologiczna 


teczenie chor, wenerycznych 
i skórnych 


ZĄWADZKA 1, telef, 122-73 


czynna od 8 r. do 9 wiecz. Porada 3 zł 
Dia pań oddzielna poczekalnia. 


Doktór L. BERMAN 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i rveksualnych 


Cegielniana 15 
telefon 149-07 


od 8—11 rano i od 4—8 wiecz. 
uledz. i święta od 9—1. w poł. 


Dr ned. 


H ROZANER 


Spejalista chorób wonorrowy ch, skôr- 
nych í seksualnyc 


Narutowicza 9, fr. Il piętro 
Tel. 128-98 przyjmuje od 9—1 i od 5—9 wiecz 


Dr med. 


H KLACZKOWA 
położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 
tel, 213-66, 
przyjm. coda. od 10—12 : od 5—8 po poł 


PRYWATNA PRZYCHODNIA. 


WENERYCZNIE 


PIOTRKOWSKA 88. 


Leczenie chor. wenerycznych i skórnych. 
Panie przymuje kobieta ~ lekarz. 
czynna od © rano do % wiecz. 
Specjalny gabinet kosmetyczny, 


PORADAJ sł. 


(nurszała ŚCidnd TUM 


Jata na przechodnidv 


OFA WE LWOWIE, 


thodnikiem niejaka Anna Niederhofer, li- 
cząca 63 lata, zamieszkała przy ul. Wę- 
glińskiego 3, w towarzystwie męża. W 
ostatniej chwili, gdy wśród głuchej deto- 
nacji mur»runał, Niederhoferowa starała 
się usunąć, ale ugodzona została parkanem 
w głowę, doznała rany na skront i upadła 
przytłoczona ciężarem parkanu. Przecho- 
dnie rzucili się jej z pomocą i wydobyli ją 
z pod parkanu. Równocześnie odłamkiem 
cegły ugodzoną została jakaś kobieta, któ- 
ra szybko oddaliła się z miejsca wypadku 
oraz mężczyzna, który odniósł ranę na rę- 
ce. Gdy pogotowie było zajęte na mieście, 
ranną zajął się prof. dr. Ostrowski, który 
przewiózł ją swym samochodem do pogo- 
towia, 

Niebawem przybyła na miejsce straż 
pożarna, która zajęła się rozebraniem zu- 
pełnie już zniszczonego muru, którego ce- 
gły pod kilofami sypały się jak piasek. 
Strażacy zabrali się w pierwszym rzędzie 
do usunięcia rumowiska i podniesienia przy 
tłoczonego nim parkanu, wśród tłumu bo- 
wiem utrzymywała się pogłoska, iż jakieś 
dziecko zostało przywalone parkanem, co 
na szczęście okazało się nieprawdziwe. Po 
zabezpieczeniu miejsca, strażacy odjechali. 


$traszna śmierć nałoś$oweśo alkoholika 


przepiciu pieniędzy denat postanowił pozbawić 
się życia co mu się też tym razem udało, 
Dodać należy, że Jarzęcki nie cieszył się 
dobrą opinią u władz z powodu nadużywania 
alkoholu, na skutek czego otrzymywał stale 


przeniesienia, a ostatnio zaś miał być przenie- 
siony 


do Kowla, 


„,ECHO** 


RADOMSK. 30,4 — W dniu 29 kwietnia w 
godzinach popołudniowych odbył się pozrzeb 
uczenicy żyd. gimnazjum 17-letniej Chany Off- 
manówny, która padła od kuli kochanka, nieja- 


kiego Krawczyka. 


W pogrzebie wzięło udział kilka tysięcy 0- 
sób ze strony ludności żydowskiej, która od- 
prowadziła zwłoki na miejsce spoczynku, 


Sprawca Kradzieży w gimnazjum 


skazany na % 


TOMASZÓW MAZ. 30,4 — 
piotrkowski na sesji wyjazdowej w 
wie Maz. rozpatrywał Sprawę Jana 
wł. domu przy ul. Głowackiego 24, 
konał kradzieży w gimnazjum w 
jańczyk, działając wraz z paru nieujawniony- 
mi wspólnikami, rozpruł kasę ogniotrwałą, Z 
której zabrał 1400 zł, gotówką, obligacie Poż. 
Narodowej na sumę zł. 7250 oraz prywatne 


Sąd Okręgowy 
Tomaszo= 
Jańczyka 


który 


do- | 
Tomaszowie | 


lata więzienia», 


S'edztwo poli- 
obligacje i 
domu i o- 


cyjne wykryło narzędzia włamania, 
skradzione kosztowności, ukryte w 
grodzie Jańczyka. 

Sąd Okręgowy skazał włamywacza na 3 la- 
ta więzienia i 1400 zł. odszkodowania na rzecz 
gimnazjum oraz pokrycia ko.ztów sądowych, 
W czasie przewodu sądowego Jańczyk nie zde 
maskował swych wspólnił 


gina kry dyręktora szkoły. 


Psie karesy. 


Kronika pogotowia ratunkowego, kradzieży i pożarów 


ŁÓDŹ, 30. 4. — Na stacji pogotowia ra- 
tunkowego zjawił się mężczyzna, obficie bro 
czący krwią, Dyżurny skóre stwierdził u pa” 
cjenta tak fatalne naderwanie dolnej wargi, 
że trzymała się ona tylko na kawałku skóry. 
Okleczonemu, którym się okazał 35-letni 
Antoni Zawiślak, zamieszkały przy ul. Rudz- 
kiej 2, dokonano zszycia wargi. Po opatrun- 
ku Zawiślak adprawiony został dorożką do 
domu. 

Jak oświadczył skaleczony, 
zadał mu jego pies, 

+ — Samuel Marszel, zamieszkały w Łodzi 


fatalną ranę 


Energiczna akcja policji obyczajowe 


Jasnej 15, przybywszy na ul. Fol- 
warczną 33, postawił na chwilę rower w Ko- 
rytarzu. Gdy, załatwiwszy jakąś sprawę, 
chciał z powrotem odjechać, roweru już nie 
znalazł 

O kradzieży swej własności złożył meldu- 
nek w III komisariacie P. P. Straty swe ob- 
licza na sumę około 100 .zł. 

- Z warsztatu Franciszka Czyżnika przy 
ul. Sierakowskiego 36 nieznani Sprawcy 
skradli różne narzędzia stalarskie. Poszko- 
dowany rzemieślnik powiadomił o kradzieży 
władze policyjne. 


przy ul, 


Znów dwie osoby osadzono w więzieniu 


ŁÓDŹ, 30. 
policji obycz Ak he 
na terenie Łodzi nierze 


W dalszym ciągu akcji 
likwidującej skutecznie 
d, osadzona została w 


Słońce zabiło troje dzieci 


EE CZWARTE DOGORYWA»we+ 


Ze S$kolego donoszą: 

U gospodarza Michała Swerduna w 
Sławsku nieubłagana śmierć skosiła w cią- 
gu jednego dnia troje dzieci w wieku od 
3 — 8 lat, a czwarte dogorywa. Przyczy- 
ną tego były wiosenne promienie słońca! 
Dzieci bawiły się na podwórzu i pod wpły 


ŻYCIE PABIANIC 


Ostateczne ustalenie nowego cennika 
JOW „04 


czy, 


wem silnyca promieni słonecznych wszyst- 
kie dostały zapalenia opon mózgowych. 
Mimo natychmiastowej pomocy lekarskiej 
troje zmarło w ciągu pierwszego dnia, a 
czwarte najstarsze, liczące 8 lat, dogo- 
rywa. Jak widzimy, słońce nie zawsze le- 
lecz czasem zabija... 


EE na mąkę i pieczywo. 


Zarząd Miejski m. Pabianic ustalił ostatecz- 
nie następujące ceny hurtowe | detńliczne za 
póżnych gatunków mąkę i pieczywo, które 0- 
bowiązułą już od dnia 26 kwiętnia rb. 

W hurcie: 100 kg. mąki żytniej 70-procento- 
wej 32 złote za worek, mąka razowa 95-pro- 
centowa 27 złotych, mąka pszenna 65-procen- 
| towa 42 złote, za 100 kilogramów. W sprze- 

daży detalicźnej za 1 kiogram mąki żytniej 

70-procentowej 5 groszy, za mąkę razową 95 


proc. 31 groszy, pszenną 65-proc. 46 groszy. za 
kilogram. 

Pieczywo: chłeh żytni z mąki 70 proc. 32 
grosze za Kilozrami, chleb razowy z mąki 95- 
oroc. 27 gr. bułki pszenne wodne 65 groszy za 
kilo, 1 bułeczka o obowiązującej wadze 6 de- 
ko — 4 grosze za sztukę. 

Dr med. 


M TAUBENHAUS 


ARUSZER - GINEKOLOG 
przyjmuje od 8—9 r, i 4—8 w. 


Zgierska 11 Tel. 246-09 


LEKARZ-DE 1TYSTA 
S WATNICKA 
ul. Napiórkowskiego 65, tel. 172-33 


(Róg Lubelskiej). front I piętro. 
przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. i od 3—8 w. 


Dr med. 


HALTRECHT 


Choroby skórne Í weneryczne 
przeprowadził się z ul. Piotrkowskiej 10 
ul Piotrkowską 161 Telef. 245-21 
Przyjmuje od godz. 8—2 i od 7—9w 


Dr med. 


NIEWiIAŻSKI 
$pec.chor. wenerycznych, skó: Łych i seksualnych 
ANDRZEJA 5, telefon 159-40 


przyjmuje od 8—11 raso od 5—9 wiecz. 
w miedz. i święta od 9—12 pp. 


MARKOWICZOWA 


choroby skórne i weneryczne 


Moniuszki Z tel. 166-35 
Godz. przyjęć 8—1, 3—7 po poł. 


Dr med. 


S GAWINSKI 


Położnictwo I choroby kob'ece 


Bałucki Rynek 3 telef. 148-80 


przyjmuje od 4—7 wier 


S O oat 


Kupcy pobierający ceny wyższe cd 
zrzywnarmi 
6 tygodm. albo obu tym karom 
czym towar niesumiennego Kupca 


fiskacie. 


łącznie, przy 


DELEGACI Z PABIANIC NA ZJEZDZIE MIAST 


W zieździe miast w Warszawie wzięli t- 
dział z Pabianic jako członkowie stali wicepre 


poda- 
nych, tak w hurcie jak I w detalu karani będą 
po 300 złotych lub karą aresztu do | 


uegnię Kon- 


więzieniu Mania Buczyńska, zamieszkała 
przy ul. Żórawiej 10, za stręczenie do: nie= 
rządu. Buczyńska skazana została na 18 mie 
sięcy więzienia, 

- Kazimierz Piętrzak, lat 32, zamieszka- 
ły przy ul. Kilińskiego 77, został aresztowa- 
ny i osadzony w więzieniu za czerpanie zy- 
sków z oudzego nierządu, 


32 


Fatalny Koniec Kwietnia. 
Stan pogody w Łodzi. 


ŁÓDŹ, dn. 30 kwietnia — Dziś o godz. 9-ci 
rano temperatura wynosiła 5 stopni powyżej 
zera. W ciągu nocy ubiegłej najniższa tempe 
ratura w śródmieściu wynosiła plus 3 stopnie. 

Ciśnienie barometryczne -754 millmetry. Po- 
zgoda pozostanie bez zmian, a więc pochmurna 
i dżdżysta., Wiatry z kierunków zachódnich. 


m NE 


ŁÓDŹ, 4, — W Zakłądach Przemysłu 
| Drzew! tą > p. f. Jakubowicz Maksymilian 
| (Żem mskicgo 90-92) robotnicy i robotnice 
zorganizowali samorzutnie „Koło Bezpie- 
czeństwa Pracy“ 


POGRZEB UCZENICY GIMN 'ZJUM| 


kióra padła od Kuli swego kochanka. 


Nr. 117 


ZDARZENIA i WYPADKI. 


(—) Na giełdach w Londynie, Nowym Jorku i 
Paryżu nastąpił gwałtowny spadek wszystkich wa* 
lorów przemysłowych, Podobnej paniki nie noto- 


wano od roku 1981. 


(—) Rząd angielski wystąpił z propozycją owa- 
kuowania z Bilbao ludności cywilnej. 

(2) W odpowiedzi na encyklikę papieża are- 
sztłowanb w Niemczech przeszło tysigc księży kato» 
lickich i zakonników. 

(—) Komisja Izby Gmin odrzuciła projekt wy» 
pensji księciu Windsor. 

(—) U wicepremiera Kwiatkowskiego bawiła de. 
legacja Związku Miast, która interweniowała w spra- 
wie zwiększenia uprawnień podatkowych miast i 
zwiększenia kredytów dla miast w Komunalnych 
Kasach Oszczędności. 


płacania 


(—) Prezydentem m. Kalisza został wybrany 


dyrektor Ignacy Bujnicki, 


(—) W Warszawie aresztowano trzech pracowni 
ków księgarskich oraz siedmiu agentów za sprzedźż 
kradzionych egzemplarzy encyklopedii wydawni= 
ctwa Trzaska, Evert i Michalski. 

(—) B. ambasador w Londynie Skirmunt wraz 
z siostrą i bratem darowali aktem notarialnym ol- 
brzymi majątek ziemski Mołodów, w powiecie piń- 
skim, Zgromadzeniu Sióstr Urszulanek Matki Le. 
dóchowskiej. 

W Mołodowie powstanie jeden z domów zakone 
nych wychowujących młode panienki na misjonar 


ki Polesiu, 


(—) Prezydent Rzplitej przyjął wczoraj na au- 
diencji premiera Składkowskiego i wicepremiera 
Kwiatkowskiego, którzy referowali o bieżących pra 
cach rządu. Następnie Prezydent Rzplitej przyjął 
prezesa Związku Dziennikarzy R. P. red. Ścieżyń» 
skiego, a po południa mia, Becka. 

(—) Wczoraj odbył się w Miasteczku pogrzeb 
śp. Michała Drzymały, który stał się wielką manie 
festacją narodową. 

(—) W Warszawie odbyła się konferencja za- 
rządóć głównego i okręgów orgunizacyj pracownie 
ków państwowych. Przybyło około 100 delegatów. 

Debaty toczyły się na temat wzrostu kosztów ue 
trzymania, W rezultacie postanowiono wnieść pro- 
jekt 15-procentowego dodatku do pensji. 

(—) Wczoraj zakończona została w Krakowie 
trwająca od dnia 14 marca rb. blokada I, Domu 
Akademickiego. Mniejszość, należąca do Legionu 
Młodych i Zw. Młodzieży Demokratycznej nie chcia 
ła oddać gniachu nowemu zarządowi Bratniaka, obra 
nemu przez większość narodową. Obecnie pod ne 
ciskiem prokuratora zwrócono gmach prawowitemu 
zarządowi. 

(—) Władze bezpieczeństwa w Łodzi wydoły 
nakaz zamknięcia okien i balkonów podczas pocho- 
dów pierwszomajowych. 

(=) S5gd Apelacyjny w Warszawie ogłosił wy- 
rok, uznający parafię mariawicką w Łodzi bexzspore 
ną właścicielką 5.pigtrowego domu przy ul. Fran- 
ciszkańskiej 29, figurującego w hipotece jako wla- 
sność „arcybiskupa“ Kowalskiego. 

(=) Starostwo Grodzkie w Łodzi ustaliło cenę 
bułek przennych od 1 muja na 65 groszy za kilo. 

(—) Sad Okręgowy w Łodzi skazał znanego a 
wanturnika bałackiego, Jana Kalińskiego, za zabój» 
two Józefa Budki przed piwiarnią przy ml, Dutos 
mierskiej 18, na B Int więzienia, Franciszku Budkę 
ną rok, Stanisława Budkę na 2 lata i Tadeusza Pus 
chalskicgo na 8 miesięcy więzienia. 


„Koło Bezpieczeństwa Pracy” 


BB w tabryce Jakubowicza. EM 


Zadaniem tej organizacji jest szerzenie 
wśród członków idei i zasad o przestrzega- 
nie bezpieczeństwa w czasie pracy. 

Jest to pierwsza tego rodzaju organiza” 
cja robotnicza na terenie Łodzi, 


0()0— 


zydent Antoni Szczerkowski i dr Witold Ei- ŻYCIE ZGIERZA 


chler. Z ramiesia Rady Miejskiej m. Pabianic, 
obecni byli prezydent miasta B, Futyma, or aż | 
radni pp. Dabrowski i Szymanowicz, ostatni 2 


Która 


jiakcji Stry 1uctwą Narodowego, jak wia 
domo wystąpits z Rady. Udział w delegacji wy 
branef przez Rade Miejską na Zjaza miast w 
Warszawie bylego radnego narodowego Szy» | W tych dniach odbyło się pierwsze ze- 
maanowicza przemawia za tym, że Stronnictwo | brąnje Żarzadu miejscowego addziału PCK 


Narodowe 
wnie z prac 


ne na zZamiperu rezy 
nad gospodarką miasta. 
KARAMBOL AUTA Z WOZEM. 
Na szosie Pabianice 
ŁD 86-52, jadąc bardzo 
wóz, bedący własnością Antoniego S0- 
chy ze wsi Rotkinia powiatu łódzkiezo. . 
został zdruzgotany, jednak na szczęście 
w ludziach ni- było. Policja spisała protokół, 


Żarowy 


chał na 


ną mocy którego winny zderzenia pociągnięty] 
zostanie do vcpowiedzialności. 
ŁADNY SYNALEK... 

Fituch He'ena, Zamieszkała przy ul. Grabo- | 
wej 24 zamejduw ała w komisariacie PP., że 
15-letni ici syn Tadeusz skradł z otwartej sza 
iy w gotówce 75 złotych, będących własno- 


ścią matki i wyjechał z pieniędzmi do Szczer- 


cowa, gdzie wszelki ślad po mim zaginął. Po- 
licia prowadzi poszukiwania za zbiegłym sy- 
nałkiem, 
AWANTURA W BIURZE FUNDUSZU PRACY. 
Bezrobotny Ornaf Czesław, zamieszkały | 
przy ul. Osta.d'ej 7 w; wołał awanturę w biu 
rze Funduszu Pracy przy ul. Pomorskiej 1. 
Kres awantu:ze położyła policja, Która winne 


go pociągnęła dc odpówiedżia ności karnej. 


STRZELECKI TRÓJMECZ TOWARZYSKI 


Koło Sportowe przy Związku Pracowników 


Miejskich w Pabianicach organizuje w czwar- 
tek dnia 6 maja w parku Wolności Strzelęcki 
Trójmęcz Towarzyski z udziałem Koła Sporto 


Policyfneżo Khi- 
Przysposobienia 
godzinie 9 


wego Pracowników Miejskich 
bu Sportowego i Kolejowegn 
Wojskowego. Foczątek imprezy © 
rano. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU. 

Dnia 9 maj: 10 rano w kościele Św. 
Mateusza Mieście poświęcony Z0- 
stanie nowoufundowany sztandar Katolickiego 
Stowarzyszenia Mężów. O liczny udział w te 
uroczystości prosi zarząd stowarzyszenia. 


16 godz 


na Starym 


PORADNIK KINOWY. 


Oświatowe ul, Gdańska „Sonata Księżyco- 
wa” z syndy »m pianistą po'skim Ignacym Pa- 
derewskim w głównej roli. Film ten winni uj- 
TZEĆ WSZYSCJ 

Nowości ul. Kościuszki 14 „Cygańskie dziew 
czę” 


chi 


gnować defimity | 


Łask samochód Cię-; 


VA! DKO, naje- 


Wóz! 


ofiar 


| 4 którym zostały podzielone mandaty 
stępal(jąco: 


| Oby tył iko jak najprędzef i jak 


na- | Miecz yklubowych. 


jw 


(yk! odczytów dla oubl.czności. 


NOWY ZARZĄD P.C.K, SENE 


Wyeliminowano drużyny siatkówki | ko- 
szykówki, które biorą udział w zawodach 
Mładym drużynom jak i 
licznym członkom, uprawiającym sport jedy= 
nie dla zdrowia pod okiem instruktora p. Ba- 


jerki Ottona życzymy powodzenia. 
NOWA PARTIA ROBOTNIKÓW. 
Wczoraj zastała przyjęta dó robót sezono= 


wych nowa partia robotników sezonowych 
liczbie około 60 osób, 

Nie jest to astatnia partia, gdyż w miarę 
zwcju prac będą przyjmowani robotnicy. 
najwięcej, 


Te 


| gdyż nędza I bezrobocie w naszym mieście 


ezes dyr, Władi sław Michna, 
| wiceprezes prezydent lan: Świercz, II wice- 
prezes dr, Romuald Sołoniewicz, sekretarz 
inż. Władysław Flaczyński, skarbnik p. Maj- 
| ch Marian, członkowie: inż, Zygmunt 
Nowiński, p. Borstowa Stefania, p. Wizów- 
na Maria i p, Wachnik Bronisław. 

W r. b. zarząd P stanowił urządzić dla 
szerszej pubi iczności szereg odczytów z za- 
kresu higi ratownictwa ogólnego i W 
tym celu ma zamiar zwrócić się do miejsco- 
wych lekarzy z odpowiednią propozycją 
Odczyty odbywałyby sie w sali Państw, Gim 
nazjum St. Staszica, wstęp byłby bezpłatny. | 


y, że instruktorzy 


Nadmienić należy 
yddziału PCK. współpracują z instruk- 


| wego 

torami LOPP-u i w 6 punktach naszego mia 
| sta już od 2 miesięcy wygłaszają co tydzień 
odczyty dla uczestników kursów przeszkole= 


| niawy wadzonych przez LOPP. 


1 MAJ W ZGIERZU. 


W r. b. Komitet PPS. i Zw. Ki. ustalił pro- 
obchodu 1 maja wzorem lat ubiegłych. 


| gram 

Po hód wyruszy obecnie jedynie z nowegi 
Placu Targowego przy zbiegu ul. Limanow- 
Aien ro i Mielczarskiego. Jak zwykle nastą- 
| pią również przemówienia, po czym pochód 
zost > rozwiązany. 

| Wieczorem o godz. 19.30 odbędzie się 
|akademia w sali kina „Apollo“, 


P ŻYCIA ZW. PODOFICERÓW REZERWY. 
jscowe Koła Zwiazku Podoficerów Re- 


Mic 
zerwy wykazuje coraz szerszą działalność. 
Obecnie nadejściem wiosny, jakkolwiek I 
w zimie czynna jest sćkcja W. F. i P. W, 


sł'onkowie wyszli na botsko i na szerszą 
ogzęli „stosować wychowanie fizy- 


posobienie. wojskowe, 


skale rozf 


jczne i prz 


miejsco=| 


jest bardzo duże. 


WYCIECZKA LEKARZY POWIATOWYCH. 


Onegdaj bawiła w Zgierzu WZOWCCA le- 
karzy powiatowych į miast wydzielonych wo 
jewództwa łódzkiego, uczestników zjazdu, 
obradującego w Łądzi, Lekarze pod prze- 
wodnictwem naczelnika Wydziału Zdrowia 
Publicznego Urzędu Wojewódzkiego dr. Bo- 
ledawa Solaka zwiedzili  rzeżmię ‘miejską, 
Miejski Zakład Kąpielowy i stadion‘ sporto- 
wy, znajdując wszędzie pierwszorzędne urzą 
dzenie zgodne z wymogami -higieny. PO- 
wszechny podziw i zachwyt wzbudził zwła- 
szcza piękny stądian sportowy,  Zrowmiałe 
wrażenie wywarły również pazostałe insty- 
tucje, nie wszędzie spotykane i nie wszędzie 
tak wszechstronnie i wygodnie urządzone. 

Na zakończenie dr. Wąsowicz w imieniu 
nieobecnego prezydenta |. Świerczą zapro- 
sił uczestników na skromny podwieczorek. 
Udział w wycieczce wzięło 30 osób. 


REPERTUAR KIN. 


W kinie „Apollo“ wyświetlany jest .obe- 
cnie film religijny o Cudownym Obrazie Ma- 
tki Boskiej w Piekarach. 


—00)0—— 


AESA O PRJKOWZ IZA TŁ ORCOTRAT OWE TERE ii WTO" TE WRZE PLIK REY OSPR 
Kupiony znaczek F.O.M. 


tworzy 


| 


| O 


miliony — potrzebne na budowę 
== polskich okrętów wojennych! 


z udziałem Flipa i Flapa. Huragany Śmie- | 
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Adwokat, który cudem uniknąl śmierc 


Wiedeń, w kwietniu, 

Można powiedzieć niemal bez przesa- 
dy,że cały Wiedeń nie spał w ciągu ostat 
nich dwóch dni, poprzedzających wykrycie 
I aresztowanie morderców pięknej córki 
paragwajskiego posła: przy rządzie au- 
striackim. Ingrydy Wiengreen, której zwło 
ki znaleziono w stojącym ze zgaszonymi 
światłami samochodzie na szosie podmiej- 
skiej, Piękna Ingryda kochała się w czło- 
wieku rozwiedzionym, starszym od siebie 
0 lat 20-i z tego powodu zerwała nawe: 
stosunki ze swoim ojcem, który czynił jej 
z tego powodu ostre wymówki. Mimo je- 
dnak, że ojciec wypłacał jej bardzo ma- 
łe sumy miesięcznie, życiu jej nię można 
było nic zarzucić. Interesowała się muzy- 
ką i lubiła wycieczki samochodowe, żyła 
jednak samotnie i nikogo u siebie nie 
przyjmowała. Adorowany przez nią czło- 
wiek, znany literat wiedeński, nie odwza- 
Jemniał jej uczuć, traktował ją jako entu- 
zjastkę swoich dzieł, a mieszkał z inną 
młodą kobietą. Początkowo podejrzewano, 
Że niezwykła zbrodnia miała podłoże mi- 
 łosne, ponieważ przy zabitej znaleziono 
[Ej torebkę z biżuterią. Wkrótce jednak na 
podstawie zeznań wiedeńskiego adwokata, 
który przejeżdżał tą samą szosą przed za- 
bitą udało się ustalić, że ma się tu do 
| Czynienia z morderstwem rabunkowym. 


= jak już wiadomo zapewne z depesz po 
licja aresztowała czterech młodych ludzi, 
którzy przyznali się do popełnienia zbrod- 
M i opisali dokładnie jej wstrząsający 
przebieg. 

_ Morderstwa dokonał były żołnierz 
 Schlógi, szewc z zawodu, który. pracował 
w intendenturze i został zwolniony z woj- 
ska przedterminowo. Do wykrycia go przy- 
zynił się wiedeński adwokat dr. Zawadil, 
który przed godziną 9 wieczorem przejeż- 
Użał aleją z Wiener Neustadt obok miej- 
T sca, gdzie niedługo potem ' zamordowano 
Ingrydę. Opowiedział on w komisariacie 
policji, że w tym miejscu zatrzymał go 
stojący na środku drogi ubrany w płaszcz 
gumowy, podobny do noszonych przez 
żandarmów, jakiś młody człowiek, który 
chciał, aby adwokat zabrał go wraz z to- 


%, Warzyszem do samochodu. Ponieważ jed- 


nak w samochodzie wszystkie miejsca by- 
ły zajęte, adwokat odmówił żądaniu i od- 
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Podporucznik Kilan, syn dowód- | 
"cy lotnictwa powstańczego po- | 
mimo swego młodego wieku peł- 
mi na froncie służbę na aparacie | 
myśliwskim 


 nalazła j aresztowała w Wiener Neustadt 


e 


Przede wszystkim zwróć uwagę na sposób przychodze- 
nia — u Ilinowicza było to gwizdanie, coś jakby okrzyk 
Ilinowicz musiał znać doskonale mordercę, bo 
inaczej by go nie wpuścił. Wiedział następnie, że do ga- 
binetu Wiertka można się dostać innym wejściem, a po- 
nieważ używał na ogół tych samych sposobów, nie zdzi- 


wojenny. 


używają. 
ściach mogła 
czy jeńca. Po czwarte chrabąszcz. 
zbierał tych owadów?!.. 


cieństwa, 
malnego człowieka, 


ny. Pod pokrywką fantazji kryje się często 
realna treść. Laotse mówi: „W piaście sterczy trzydzie- 
ści szprych, ale próżnia między nimi jest. istotą koła"... 

Suchołęcki zaczął się; niecierpliwić lekko. 

— A motyw? Gdzie jest motyw zbrodni? 

— | do tego dojdziemy w swoim czasie — zapewnił 
spokojnie Korajewski. 

— Ciągle pomijasz kwestię testamentu. 
wiemy, kto dziedziczy po llinowiczu. Kto mógł być za- 
interesowany w jego śmierci? 

— Słusznie. Pomijam rozmyślnie tę kwestię. Ale za- 
stanów się, mój kochany, że przecież mamy do czynie- 
nia nie tylko z zamordowaniem Ilinowicza. 


zbrodnią. W 
prawdziwe i 


Schlógla. Na jego płaszczu znaleziono śŚla- 
dy krwi, wobec czego przyznał się, że 
strzelał do dziewczyny. 

W środę odbyła się w obecności licz- 
nych tłumów ciekawych zarządzona przez 
sędziego śledczego wizja lokalna na szo- 
sie, gdzie zostało popełnione morderstwo. 
Wizja miała przebieg bardzo dramatycz- 
ny. Wraz z 21-letnim Herbertem Schlö- 
glem żandarmeria sprowadziła na miejsce 
zbrodni jego wspólników, bezrobotnego 
szofera Flecka i bezrobotnego Stayskala. 
Ci trzej postanowili dokonać napadu na 
szosie, aby w ten sposób zdobyć pienię- 
dzy, Stayskal postarał się o rewolwer, 
Schlógl kupił amunicję i uniform, ponie- 
waż spodziewał się, że w ten sposób ła- 
twiej uda mu się zatrzymać samochód. 
Pierwszy samochód, jaki zatrzymali 
należał do adwokata dr Zawadila. Ponie- 
waż w samochodzie siedziało 5 osób, ba- 
li się dokonać napadu i po odmowie za- 


brania ich do samochodu, pozwolili mu 
odjechać. 
Niedługo potem nadjechał samochód 


Ingrydy Wiengreen. Zobaczywszy człowie- 
ka w uniformie z podniesioną ręką na szo- 
sie, i przypuszczając, że to żandarm, Zza- 
trzymała samochód, zjeżdżając na prawą 
stronę szosy. Kiedy otworzyła okno, 
Schlógl przystąpił do samochodu i zażą- 
dał, aby zabrała z sobą jego i stojącego 
obok niego Stayskala. Panna Wiengreen 
odmówiła, tłumacząc się tym, że jedzie 
sama, i nie może zabierać obcych męż- 
czyzn. W tej chwili Schłógi strzelił do niej 


Zdemaskował zabójcę córki posła. 


Wstrząsające szcześóły zbrodni pod Wiedniem, 


raniąc ją ciężko w skroń. Ingryda chciała 
uciec na drugie siedzenie, i zawołała: „Bój 
się pan Boga, co pan robi!“ W tej chwili 
została ugodzona drugą kulą. Upadła w 
tył i w tej chwili ostatkiem świadomości 
wyciągnęła klucz i rzuciła pod siebie. Sa- 
ma siedziała na torebce z biżuterią, której 
rabusie nie zobaczyli i nie zabrali. 

Panna Wiengreen, chciała prawdopo- 
dobnie otworzyć drugie drzwi, aby się 
pizez nie wydostać, ale Schlógi brutalnie 
szarpnął umierającą ku sobie i po raz 
trzeci pociągnął za cyngiel. Rewolwer je- 
dnak nie wypalił. Podał broń Stayskalowi, 
aby ten ją doprowadził do porządku, a 
tymczasem siłą otworzył usta konającej i 
wepchnął jej rękę w gardło. Po otrzyma- 
niu rewolweru z powrotem strzelił do niej 
po raz czwarty, dobijając ją wreszcie. 

Teraz zabójcy chcieli wsiąść do sa- 
mochodu i odjechać nim, aby trupa po- 
rzucić w ustronnym miejscu, ale nie mo- 
gąc znależć klucza, musieli z tego zamia- 
ru zrezygnować. Obawiając się, że ktoś 
może ich spłoszyć, pochwycili walizkę i 
uciekli z nią do lasu, przewracając po 
drodze jakąś siedzącą w cieniu drzew par 
kę miłosną. W walizce ku swemu roz- 
czarowaniu znałeźli tylko zegar-budzik o- 
raz aparat fotograficzny. Zegar wrzucili 
do rowu, a aparat zabrał Fleck do domu, 
gdzie go też znaleziono, Teraz wszyscy 
trzej staną przed sądem. Grozi im kara 
śmierci. 

Wiedeń odetchnął. 


A 


Oporski, 


Żona polskiego Kolonisty w Paranie 


Sensacją dla stanu Parana stał się fakt, 
że żona polskiego kolonisty w Terezinie, 
powiła trojaczki. Ojciec, Piotr Dworzak 
powiadomił o tym municipium Tereziny; 
prosząc równocześnie o przedłożenie pro- 
śby gubernatorowi stanu Manoelowi Riba- 
sowi, by był łaskaw trzymać trojaczki do 
chrztu. Gubernator Ribas odpowiedział od 
ręcznym pismem, że z radością przyjmuje 
zaproszenie, -a że trojaczki są chłopcami, 
przeto proponuje, by nadać im imiona: Jó- 
zef, na pamiątkę Marszałka Józefa Piłsud- 
skiego, Ignacy, nd cześć Prezydenta R.P. f 
Edward na cześć Marszałka Śmigłego - Ry 


odgrywać rolę pala do 


— No, nie, mój drogi! — zaprzeczył Suchołęcki. — 
Przede wszystkim chłopak nie miałby siły wetknąć szpil- 
ki w kark aż po samą główkę. 

— Nie bierz tego dosłownie, Klem — powie 

| zamyśleniu Korajewski. — Mógł to być dorosły mężczy- 
zna, ale zdziecinniały, nienormalny. 

Suchołęcki z powątpiewaniem pokręcił głową. 

— Wybacz, Stachu, ale to jest zanadto fantastyczne. 
~ — O, mój kochany, dobrze zajrzeć i do tej dziedzi- 

najbardziej 


— Doprawdy nie wiem, co myśleć o tym 
kim! — zawołał zrozpaczony Suchołęcki. — Po drugim 
wypadku podejrzenie znów pada na 
| była u Iinowicza, gdy go zamordowano, albo też przed, 
| każdym razie uważam zeznania Wiertka za 
nadmienił w liście, czyj 
ułos słyszał, stojąc pod oknami gabinetu, to i tak bym 
| pomyślał że u Ilinowicza była kobieta, a ściśle mówiąc, 


gdyby: nawet nie 


Po trzecie, szpilka, która w tych okoliczno- 
męczenia wroga 
Któryż chłopak nie 
W tym wszystkim obok prze- 
jawów zupełnie dziecinnych jest tyle bezmyślnego okru- 
że o takie morderstwo trudno posądzać nor- 


Jeszcze nie 


Didi Hall, 


trzymać: Getulio na cześć prezydenta Brai 
'zylii Vargasa, Manoel na cześć guberna- 
tora Ribasa i Ruy na pamiątkę wielkiego 
przyjaciela Polski Barbossy. 


Czy jesteś członkiem 


| PE O. .P.? 


gę złamał! 


beznadziejnie — uśmiechnął się 
trzy wnioski i sądzę, że należy 


Nawiasem mówiąc, 


dział też f sędzia Ilinowicz... 
X. 
celarii obu adwokatów. Na sp 


zna dużego wzrostu, barczysty, 
ścią do tycia. Robił wrażenie 
i nawet wesołego, co nie liców 
bienia, jakł panowała w biurze. 
— Co za okropny wypadek, 
wołał. 
Suchołęcki spojrzał obojętni 


dział w 


sarzui, bo kancelaria znacznie u 
bardzo się przejmuję tym wyp 
stosunki z kolegą 
czenia. 


potem studiowaliśmy prawo ij 
wszyst- 
niepospolitym sprytem, obrotno 
bo ona 
cych nie wypada żle mówić. 

— W jakich stosunkach był 
którzy zbierali się każdego czw 
tęcki. 

— W każdym razie do ser 


-— 


| Wiosenny wylew Piny w Pińsku. 


powiła trojaczki. 


dza. jako imiona drugie mają trojaczki 0-1 


właśnie Didi Hall... Psiakrew, sam diabeł by w tym no- 


— Czekaj, Klem, to się wcale nie przedstawia tak 


pierwszy — trzeba się dowiedz 


rych zażądał Wiertek przed śmiercią, 


Następnego dnia rano Suchołęcki zjawił się w kan- 


ciągniętą ręką wyszedł Janczykowski, 
okazało, tej nocy powrócił do Warszawy. Był to mężczy- 


woli wzbudzał zaufanie, jednak 
niem komisarz zachował ostrożność. 
— Tak, źle się stało — odpowiedział. 


Wiertkiem pozostawiały dużo do ży- 


— Od jak dawna panowie pracowali wspólnie? 


otworzyliśmy wspólną kancelarię. V 


jednostką wybitną, ale jako człowiek.. zresztą 0 nieżyją- 


r 


smierć, 


Str. 3 


albo miłość! 


EM PÓWRGOT PŁOŃIENNYCH UCZUC., EM 


Młody kupiec nowojorski, john Giahze 


Po 'sekundzie namysłu padła zdecydo- 


postanowił po 8-letnim zgodnym współży- | wana, jasna odpowiedź:, Per 


ciu małżeńskim, zerwać z żoną i poczynić 
kroki rozwodowe. 

Kiedy zawiadomił o tym fakcie swą 
żonę, spotkał się początkowo ze zdziwie- 


stąpił ze zwykłego 


— Kochana Mary! 

Te słowa zadecydowały, ale strzał mi- 
mo to huk'ał. Nie trafił nixago, gdyż na- 
„straszaka“. Niedoszła 


niem, a następnie z milczącą aprobatą, para rozwie izionych wyjechała bezpośred 


John Glahze, który znał dobrze żywy. 
i bujny temperament swej żony, nie mógł 
zrozumieć tak nagłego przeobrażenia się 
charakteru drogiej Mary. 


wił sam do siebie. 


nio po tym fakcie do Miami £ 
Nawet i tam reporterzy odkryli jej po- 
tyt i szeroko opublikowali dzieje nowej, 


szczęśliwej miłości dwojg« ludzi 
— Czyżby i ona kogo kochała — mó- pa NOO 
r 


— To niemożliwe — mówiło mu su- 
mienie, 

Do urzędu stanu cywilnego udał się 
sam. W chwili kiedy opuszczał dom, w| 
bramie zamknęła mu drogę jakaś zama- 
skowana postać z dwoma rewolwerami W 
ręku. 

— śŚmiesć, albo miłość! -= padły groż- 
ne słowa. 

W zamaskcwanej sobie Glahze poznał 
swą żonę, która była w tej chwili panią 
sytuacji. 


ŻLDI dśnej starost? z 
> 
adnelżdiowe 


żqby praes 
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PASTA DO ZĘBÓW 


Jarmark na łodziach 


EDE WE 


Ponieważ 


został zalany teren, na którym odbywa 


się jarniark piński, urządzono targ na łodziach, co widzimy na ilustracji. 


Niesamowity widok w antykwarni 


Zona mieszkała z trupem meža 


W Tuluzie powiadomiono policję, że 
księgarnia, a zarazem antykwarnia Józefa 
Frances przy rue du Rempart-Saint-Etienne 
jest od kilku dni zamknięta i że mimo pu 
kania, nikt się nie odzywa. 

Policjanci wyważyli drzwi, i, znalcził w 


mieszkańiit- trupa antykwariusza, ` którego 


Korajewski. — Stawiam 
je wyświetlić dokładnie: 
dziedziczy po 
manie ten punkt 


śmy, wspomiń 
zieć, kto 
podług 


nowicza. Nie 
widzę, co spo 
który, jak się dnego „punktu 

— Co pan 


ciężki, z lekką skłonno- 
— Bardzo 


spokojnego, pogodnego 
ało z atmosferą przygnę- 

bycie. 
panie komisarzu! — za- 


Ten człowiek mimo- 
nauczony doświadcze- 


e. 


— Jeszcze 


Przypu- sprawie Klimk 


Ja osobiście nie 
ponieważ moje 


cierpi. 
adkiem, — To mn 


pan Wiertek, 


śtkanie. z przyjaźnie wy- 
| 


ścią, w swoim, fachu był iwiona.... 


kowskiego. 


pan z innymi kolegami, 
Człowiecze 


artku? — zapytał Sucho- 


odpowiedział spokojnie Janczykowski. — 
zebrało się nas pięciu w Warszawie i tuśmy pozostali 
po wyższych studiach. Początkowo nasze zebrania były 
rzadkie, z biegiem czasu stały się częstsze. 


ciało znajdowało się w rozkładzie, a twarz 
miał pogryzioną przez szczury. 
Obok trupa siedziała żona Frances'a, 
uważana w dzielnicy za chorą umysłowo. 
Przyczyny śmierci antykwariusza . nie 
zostały. „dotychczas ustalone. Szałoną' Ko- 
.bietę umieszczono w szpitalu. Fis 


. y j ; > 


Po maturze 


Gawędzili= 
aliśmy dawne czasy, profesorów, kawały 


sztubackie... Zdaje się, Czerkałło zaproponował, abyśmy 
się schodzili raz na tydzień. i 


wilbym się wcale,: gdyby się później okazało, że swoje Iinowiczu. i Ar , ti 
nadejście oznajmiał też gwizdaniem. - Po wtóre, osobli- nie łączy się bezpośrednio ze sprawą. Drugi — kto Suchołęcki odchylł się na oparcie fotelu, spojrzał ne 
wy pocisk, strzałka papierowa, jakiej właśnie chłopcy był u Wiertka? I trzeci — 0 co chodzi w aktach, któ- Janczykowskiego, I zapytał otwarcie; 

; a o których wic- — Niech pan mi powie, panie męecenasie, kto według 


pańskiego zdania lub przypuszczenia mógł zamordować 
doktora Wiertka? 

Janczykowski wzruszył ramionami. 

— Nie mam pojęcia.. Zastanawiałem się, oczywiście 
nad tym wypadkiem, a poprzednio nad wypadkiem lli- 


rozumiem, dlàczego ich zamordowano, -nie 
wodowało zbrodnię, nie mogę znaleźć ża- 
zaczepienia, Obydwie sprawy przedsta- 


wiają się niezwykle zagadkowo. 


mecenas wie o testamencie Ilinowicza? 
niewiele. Kolega Wiber zawiadomił «mnie, 


że w środę nastąpi otwarcie testamentu i prosił 0.przy= 


— Jak pan sądzi, dlaczego Minowicz, spisując osta- 
tnig wolę zwrócił-się właśnie do notariusza Wibera? - 

— Nie wiem na pewno. Zdaje się, że już poprzednio 
mieli jakieś wspólne interesy. 4 


jedno pytanie: mecenas wie 0 


owskiego? 


co pan 


szczam, że na panu to też się odbije. Janczykowski _wyprostował się i popatrzał zdziwio- 
— Proszę, pan będzie łaskaw usiąść — Jafczykow- nym wzrokiem. 
ski podsunął krzesło, — Pan ma słuszność, panie komi- — Sprawa Klimkowskiego?.. A skąd pan komisarz 
À o tym wie? 


ie interesuje, ponieważ tuż przed: Śmiercią 
mając u siebie jakiegoś klienta zażądał 


tych aktów do swego gabinetu. 
— Nie znam tej sprawy, bo kolega Wiertek ją opfa- 


— Od wielu lat. Skończyliśmy razem szkołę średnią, cowywał — odpowiedział Janczykowski i zadzwonił do- 
akoś tak się złożyło, że dojąc: — O ile się orientuję, była to trochz dzika spra- 
Viertek odznaczał się wa. Zdaje się, do tej pory jeszcze nie została zała- 


W uchylonych drzwiach ukazał się szef kancelarii. 
— Panie Bartkowiak, 


roszę przynieść akta Klim- 
ę p 


k znikł bez słowa, po chwili wrócił z te- 


czką, którą wręczył Janczykowskiemu. 


deczności było daleko — 


(dc. ns). 
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ECHA LE STOLICY. 


Zycie Warszawy w kilku wierszach | 


Taryfa wę wszystkich taksówkach war 
rawski ma być obniżona, a nocna ta- 
ksa skasowana. Zamiast 1 zł będziemy pła 
cili tylko 70 groszy za pierwszy kilometr, 
ale od dwu pasażerów. Przy większym 
„obciążeniu taksówki zostań zachowa- 
na taryfa poprzednia, Sprawa ta ma być 
omawiana na najbliższym posiedzeniu 
członków związku, będzie się w 
dniu 6 maja, po czym nastąpi zatwierdze- 
nie nowej taryfy przez Zarząd Miejski. 


stë ' 
(tóre od 


$ Ka * 
Piotr Zajlich — wieloletni baletmistrz 
Opery warszawskiej — powraca obecnie 


na dawny teren pracy. Opracowuje choreo 
graficznie „Orfeusza w piekle”, który bę- 
dzie wznowiony na scenie Teatru Wiel- 
kiego. 

” 


Ls . 


Biuro ekonomiczne zarządu miasta prze- 
kształcono w sekcję ekonomiczną i wcie- 
lono do spraw ogólnych. Kierownikiem | 
sekcji mianowano T. Iwańskiego. 

Ej * 4 


Teatr Letni jako następną premierę przy 
gotowuje operetkę Frimmla „Król włóczę- 
gów“. „W głównej roli prozowej poety 
Villona w ystąpi Dobiesław Damięcki, a 
szereg aryj wykona Jerzy Czaplicki. W z9- 
lach kobiecych ukażą się: Brochwiczówna, 
Ziemińska i Macherska. 

w 


Dyrekcje szkół średnich nadesłały ku- 
ratorium listy uczniów klas 8-ch, którzy 
przystąpią w rb. szkolnym do egzaminów 
dojrzałości. Tym razem do egzaminów ma- 
turalnych stanie bardzo duża liczba kandy- 
datów, która na terenie „okręgu stołeczne- 
go | PAR dwa WATA 0 BB ok e zi a kroczy 800 uczniów i uczennic. 


ŁÓDŹ, dn. 30,4 — Wiśniewska wróciwszy o 
il-cj z fabryki, zastała w swym mieszkaniu 
przy ul. Pabianickiej 38. wyłamane drzwi, po 
przewracane meble | pootwierane szuflady. 

Przerażona zaczęła sprawdzać zawartość 
szafy i szuflad i wtedy okazało się, że skra- 
dzionó jej większą część garderoby, garnitur 
narzeczonego i kilka sztuk bielizny: damskiej, 
zai: i pościelowej. 

Jgólna suma strat wynosiła przeszło 350 zł. 
ier pobiegła zawiadomić o Kradzieży 
policję, Tymczasem w bramie domu spotkała 
sąsiada Banaszczyka, który dowiedziawszy się 
o jej nieszczęściu powiedział, żę około 6-ci ra- 


likwidowane sklony żyłowykie 


WARSZAWA, 30. 4. — W miasteczku 
Niedźwiedzice ludność polska bojkotowała 
od dłuższego czasu i konsekwentnie skle- 
py żydowskie. Bojkot ten okazał się bar- 
dzo skuteczny, ponieważ żydzi zaczęli się 

stopniowo wynosić i likwidować swe pla- 
cówki handlowe. 

W ciągu kwietnia ostatnie sześć rodzin 
żydowskich zlikwidowało swoje sklepiki i 
opuściło miasteczko. 


SEAE EAE IKE AE RZ ZOZ WE ZA nh DOEA DOK A Z Z ZOZ EED 


JAN MOURA, 


FAT ALIZ M. 


Dobry mój znajomy, Robert Linter, 
przemiły człowiek i utalentowany prele- 
gent, zaproszońy przeze mnie dla uprzy- 
jemnienia wieczoru przyjaciołom, mówił 
wśród ogólnego milczenia, mąconego li 
tylko przyciszonymi słowy uznania od 
czasu do czasu, 

Kochana moja kuzynka, Eleonora Cam 
bré, weszła do salonu przez boczne drzwi, 
które pokojówka otworzyła specjalnie dla 
niej. 

Wstałem po cichu ł, skinąwszy Eleo- 
norze głową na przywitanie, wskazałem 
jej fotel. 

Spojrzała na mnie z uśmiechem na u- 
stach. 

Nagle jednak drgnęła i ze ściągnięty- 
mi rysami twarzy wpatrzyła się w prele- 
genta. Rozszerzone jej źrenice znierucho- 
miały. W niemym osłupieniu stała przez 
chwilę, jak wryta. 

Prełegent zmieszał się również. Urwał, 
szukając słów, w pół zdania, zaczerwienił 
się, połknął łyk wina, palce jego zacisnęły 
się kurczowo na ołówku, któr y trzymał w 
ręku, usiłując najwyraźniej opanować 
wzruszenie. 

Udało mu się wreszcie wrócić do ró- 
wnowagi i, odzyskawszy pozornie dobry 
humor, kończył anegdotę, którą cytował 
w chwili, gdy kuzynka moja wchodziła do 
salonu, 

Eleonora zdecydowała się wówczas za 
jąć ofiarowany przeze mnie fotel i uwaga 
towarzystwa, odwrócona od prelegenta na 
chwilę, skupiła się znów na jego osobie. 


Robert Linter mówił z właściwą sobie 
swadą i nic w swobodnym jego zachowa- 


ju mie zdradzało, 


Sąd nie uznaje Sąd nie uznaje wykrętnych zeznań 
EMME UKARANI ZŁODZIEJE. UNE 


że doznał tylko co je- 
Inego z najsilniejszych wstrząsów w życiu. 


Kraśeczici. 


Wróg 


„BECRO** 


goś 


WMA ZGRYZLIWY SĄSIAD. MMM 


Goście są bardzo mili, owszem, przy= 
najmniej inaczej nie wypada mówić, gdy 
zwala się człowiekowi do mieszkania ban- 
da przyjaciół i znajomych. Ale są mniej 
mili, gdy zwalają się goście do są$iada. 
Bo cóż robi człowiek, zwany „gościem“? 
U siebie w domu może to być najspokoj- 
niejszy chłop. Nie podniesie głosu, aby są- 
siedzi nie denerwowali się, zamyka radio 
punktualnie o Il-ej, żeby sąsiadom nie 
przeszkadzać spać, nie trzaska drzwiami 
nie ryczy ze śmiechu, nie tańczy z przytu- 
pywaniem. 

I to samo łagodne stworzenie, z chwilą 
kiedy znajdzie się w cudzym mieszkaniu 
w charakterze gościa, zmienia się nie do 
poznania, Po trzech wódkach zaczyna się 
wydzierać, nie śmieje się, lecz wyje, ťa- 
dio nastawia na najgłośniejszy odbiór, 
choćby była druga w nócy, gdy w szystkie 
| krajowe i zagraniczne stacje idą spać, pro 
si gospodarza, żeby nastawił patefon, tań- 
czy z przytupasami, trzaska drzwiami i ma 
największą przyjemność, aby robić hałas. 
Na złość sąsiadom. Nie swoim, lecz cu- 
dzym, ale zawsze sąsiadom. Wyładowuje 
w ten sposób długo tłumione uczucia, któ- 
rych u siebie w domu nie wolno mu ujaw- 
niać. Tutaj przecież sąsiad zrobi awantu- 
rę nie jemu, lecz gospodarzowi mieszka- 
nia. 

Gdy tańczy, z satysfakcją wyobraża 
oO, jak to u sąsiadów na dole trzęsie się 
lampa i drżą wszystkie meble. A może na- 
wet tynk odlatuje z sufitu? Gdy trzaśnie 
drzwiami, raduje się, że jakiś sąsiad obok 
w tym momencie przebudził się z przekleń 
stwem. Jeśli jest ciepło, żąda otworzenia 


zeznań 


no, widział, jak 2-ch nieznaych osobników wy 
chodziło z korytarza, przyżegającezo do miesz= 
kania Wiśniewskiej. 

W. komisariacie wszczęto dochodzenie. 

Drogą wywiadów i pouinych informacyj do 
szło do uszu władz, że od dłuższego czasu gra 
suje w tej ROMY szajka złodziei, a mianowi- 
cie St Habura, 1. Kowacki J. Kamiński LE gf 
Górski, którzy w ten sposób dokonali już 
szeregu podobnych kradzieży mieszkaniowych, 
narażając wiele osób na bardzo poważne stra 
ty. 

Przeprowadzono rewizję w mieszkaniu po- 
dejirzanych i u Habury i Kowackięgo znalezio 
no rzeczy Wiśniewskiej. 

Obu ich wobec tego 
wczorajszym przed Sądem. 

Do kradzieży obaj się nie przyznał. 

Tylko Kowacki twierdził, że Habura podawał 
mu zapakowany w portiery tłumok bielizny, a 
ot wiedząc, że pochodzi z kradzieży nie chciał 
go przyjąć. 

Zaś Habura mówił, że on o żadnej kradzie- 
ży nic nie wie, a tamten tylko tak twierdzi, 
bo ma złość na niego. 

Przewód sądowy winę obu oskarżonych u- 
dowodnił, wobec tego skazano ich za dokona- 
ne przestępstwo: Kowackicgo — na I rok wię- 
zienia, Haburę zaś, że usiłował przed Sądem 
dawać wykrętne zeznania na 2 jata. 


postawiono w, dniu 


Miałem jednak wrażenie, iż skracał swo 
ją prelekcję. 

Zaledwie skończył w szystkie damy po- 
śpieszyły z powinszowaniami. Wiedziałem 
że dwie z nich pałały do tego nieprzecię- 
tnego mężczyzny gorącym uczuciem, któ- 
re wszakże zdawało się przerażać go wię- 
cej niż wzruszać. 

Obie, zbliżywszy się do prelegenta je- 
dnocześnie, obrzuciły się nienawistnym 
spojrzeniem, 

Trzeba przyznać, że Robert Linter był 
ze wszech miar godnym, by kobiety wy- 
rywały go sobie: wysoka, szczupła i pełna | i 
dystynkcji jego postać tchnęła niewysło- 
wionym czarem, a głębokość jego spojrze- 
nia zdwmiewała mnie zawsze. 

Podczaś gdy wszystkie młode panie u- 
wijały się, wdzięcząc, koło prelegenta, ob- 
SENORA Eleonorę. Zerwała się z fote- 
la, jak gdyby zamierzając również podbiec 
do Roberta Lintera; lecz wielbicielki jego 
wyprzedziły moją kuzynkę. Stała więc zbi 
ta z tropu, zmieszana i bezradna, z rękoma 
złożonymi jak do modlitwy. Wargi jej 
drżały. 

— Biedna Eleonoro! Czyżby i ona ko- 
chała namiętnie tego mężczyznę, władają- 
cego sercem tylu kobiet? Ileż miała rywa- 
lek w takim razie! — przemknęło mi przez 
myśl patrząc ze współczuciem na nią. 

— Dobrze mówi, nieprawda? — zau- 
ważyłem podchodząc do mej kuzynki. — 
To człowiek światły, głowa otwarta, u- 
mysł bystry, bardzo... 

Odwróciwszy się spojrzała mi w oczy 
z tak ost bliwym wyrazem twarzy, że za- 
pomniałem języka w ustach j urwałem w 
pół zdania. 

— Znasz go od dawna? — spytała po 
długiej chwili milczenia — nie widziałam 
go nigdy u ciebie. 

Po czym dodała, jakby mówiąc do sie- 
bie: 

— Jakie to dziwne! Niezwykłe! Dla- 


okien w mieszkaniu, aby cała kamienica 
słyszała wrzaski i inne odgłosy wesołej 
zabawy, w nadziei, że jutro delegacja są- 
siadów uda się do gospodarza ze skargą. 

Już takie diabelme usposobienie ma 
gość. U siebie w domu pilnuje z nabożeń- 
stwem każdej głupiej szklanki za pięć gro- 
szy i robi służącej awanturę, gdy pęknie 
przy myciu, Na wizycie z przyjemnością, 
niby niechcący, tłucze kryształowe kieli- 
szki, Jeśli pije wiśniak, nie daruje, dopóki 
przynajminiej jeden kieliszek tego płynu 
mie wyleje się na śnieżnobiały obrus. 

Ten sam człowiek, który jako gość jest 
rozkosznie wesoły, z chwilą, gdy sam sta- 
je się gospodarzem, zmienia się radykal- 
nie. Bladym uśmiechem uprzejmego pana 
domu stara się ukryć skrzywienie, zmęcze- 
nie i obawę, co powiedzą jutro SĄSiedzi | emmmmmmmmmmmmsmm 
ną te wszystkie wrzaski, Z przerażeniem 
spogląda na tłukące się kieliszki i widzi 
wściekłą minę żony, ponurymi ustami mó= 
wiącej do gościa: 

— Ależ, nic nie szkodzi, 
niech się pan nie przejmuje. 

Gość rzeczywiście nie przejmuje się Í 
tłucze następny. U siebie sam nigdy nie 
wyleje na obrus wiśniaku, czy czarnej kā- 
wy, ale kiedy jest z wizytą, robi to z przy- 
jemnością. U siebie stara się namawiać 
gości, aby tańczyli tylko tańce współcze- 
sne i wyjaśnia, że przecież mazurki i ober- 
ki są bardzo męczące I nie należy ich tań- 
czyć. 

Przyjmowanie gości jest rzeczą bardzo 
miłą, gdy człowiek posiada dużo pienię- 
dzy i może ich zaprosić do restauracji. 
Tam, gdy gość jest zbyt hałaśliwy, niko- 
mu to ostatecznie nie przeszkadza, zwła- 
szcza, że w najgorszym razie można po- 
prosić kelnera, aby go uspokoił, 

W ogóle gość jest bardzo miły, ale — 
u siebie w domu. 

MIŁY SPOKÓJ. 

Małżonkowie Tadeusz i Marianna K. 
z ulicy Kińńskiego często proszą gości. 
Goście, jak to goście: hałasują, śpiewają, 
krzyczą i t. p. Na złość sąsiadom. W da- 
nym wypadku na złość sąsiadowi K., 
56-letniemu Wiktorowi J. W dniu 12 mar- 
ca r. b. J. zjawił się u K., właśnie w nocy, 
gdy u K. było większe grono głośnych go- 
ści, i nawymyślał im w sposób bardzo nie= 
przyzwoity. Zrobił awanturę tego rozmia- 
ru, że małżonkowie skierowali przeciwko 
niemu sprawę.na drogę sądową. 

Sąd Grodzki skazał Wiktora J. na ty- 
dzień aresztu z zawieszeniem wykonania 
kary na dwa lata, 


drobiazg, 


Jerzy Krzecki. 


PRZY PRZEZIĘBIENIU 
GRY.PIE;KATARZE 


czego? Nie rozumiem... Co to znaczy? 
Strach mnie ogarnia, by... 

Nagle zwróciła się znów z pewnym ro- 
dzajem zalęknienia wprost do mnie: 

— Kto on, Karolu? Skąd rodem? Nie 
znałeś go przed rokiem, o ile mi się zda- 
je... Nie wspominałeś mi o nim nigdy w 
każdym razie.. 

-- Opuścił Francję będąc nieletnim 
chłopcem... Wrócił przed... — zacząłem. 

Lecz Eleonora nie słuchała mnie. Ro- 
bert Linter bowiem patrzał na nią ponad 
głowami dam, obsypujących go komple- 
mentami w dalszym ciągu. Powłóczyste i 
głębokie jego spojrzenie zdawało się wzy- 
wać Eleonorę do siebie. 

— Jak wówczas!... Jak wówczas!... 
szeptała Eleonora i, jak gdyby posłuszna 
jego wezwaniu, zahipnotyzowana, skiero- 
wała się w jego stronę. 

Trzy kroki dzieliły moją kuzynkę od 
prelegenta, gdy zazdrosne damy, spostrze- 
głszy ją, otoczyły swoje bożyszcze zwar- 
tym kołem. Sprzymierzyły się wszystkie 
dla walki z nową i niebezpieczną rywalką. 
Eleonora bowiem była piękną kobietą. 
Mężczyźni ubiegali się o jej względy. 

Wzniosły więc mur pleców, bioder i 
łokci przed wspólnym wrogiem. 

Robert Linter usiłował przerwać pier- 
ścień odgradzający go od Eleonory. Lecz 
jedna z najgorętszych wielbicielek, uprze- 
dzając niebezpieczeństwo, wzięła go prę- 
dko pod rękę, szczebiocąc: 

— Drogi mistrzu! Moja matka pragnie 
poznać pana. Chodźmy! Niech mi wolno 
będzie przedstawić go!... 

I, nie czekając na odpowiedź, pocią- 
gnęła prelegenta w przeciwległy koniec 
sali. 

Staruszka była bardzo gadatliwa. Po 
upływie pięciu minut, Eleonora, Rie mogąc 
doczekać się końca jej rozmowy z Linte- 
rem, podeszła bliżej. 

— Panie darują — mówił prelegent, 


—— 
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Mordercy Ś. p. inż. Skrzywana 


Z Katowic donoszą: 

Jak się dowiadujemy,. prokurator Sądu 
Okręgowego w Katowicach ukończył osta 
tecznie dochodzenia karne przeciwko ele- 
ktromonterowi Tadeuszowi Kopfowi, któ- 
ry w warsztacie pracy w elektrowni Sp. 
Akc. Giesche w Janowie, pow. Katowic- 
kim, w bestialski sposób zamordował swe- 
go przełożonego, inżyniera Michała Skrzy- 
wana. Morderca Kopf przebywa nadal w 
więzieniu św. Michała w Warszawie, gdzie 
w najbliższych dniach zostanie mu dorę- 
czony akt oskarżenia. 

Jak wiadomo, bezpośrednio po mor- 
derstwie Kopf wskazał na pracownika tej 
samej elektrowni, Gąsiora, jako współwin- 
nego morderstwa. Gąsiora aresztowano i 
przez kilka tygodni przebywał on w aresz- 
cię śledczym. Dochodzenia wykazały je- 
dnak, że Gąsior został niesłusznie posą- 
ii lad Oho acc Eo AEON Wazy przez Kopta; wypuszczono go więc 
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PIĄTEK, 80 KWIETNIA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
00 Wiadomości gospodarcze 
Piosenki — płyty 
Jak spędzić święto? 
6.00 Film plastyka, architektura 
16.10 Pogadanka społeczna 
16.15 Rozmowa z chorymi — zę Lwowa 
16.30 Pół godziny walców 
17.00 Licea handlowe — odczyt 
17.15 Koncert kameralny 
17.50 Encyklopedia mówiona 
18.00 Pogudanka aktualna 
18,10 Poradnik sportowy 
18.20 Orkiestra — płyty 
18.45 Program na jutro 
18.50 Jak Antek Skowron budował młyn — pogt- 
danka — z Poznania 
19.00 „Pierwsze kroki Adasia" (ze wspomnień © 
Adamie Żeromskim) — fragment z książki Ste- 
fana Żeromskiego 
19.20 Z pieśnią po kraju 
19.45 Fragment operowy 
20.00 Pogadanka o instrumentach orkiestry symfo- 
nicznej — z Poznania 
20.15 Koncert symfoniczny a Filharmonii Warszaw. 
W przerwie około g. 21: Dziennik wieczorny 
| pogadanka aktualna 
22.30 „As pik" — skecz (x Poznania) 
22,45 Muzyka taneczna — płyty 
23.05—24.00 Programy lokalne aa Il Mo- 
kotów) i Lwowa 
Warszawą II (Mokotów) 
13.10—14.30 Scherza i kaprysy — płyty 
W przerwie o g. 14: Wiadomości „aa tycia W-wy 
14.35—156.30 Muzyka rozrywkowa — 
23.05—24.00 Muzyka taneczna 


ŁÓDŹ, jak Rassyn. oraz: 


18.00 Moznika muryczna — płyty 

14.57 Łódzkie wiadomości giełdowe 

15,15 Muzyka sałonowa z płyt 

1540 Jak spędzić święto? 

1545 Koncert skrzypcowy — płyty 

18.15 Poradnik sportowy 

e (abs salonowa z kawiarni Europejskiej w 
Ło al 

18.50 Pogadanka pt. „Tam, gdzie robotnik kupuje“ 

22.45 Muzyka orkiestrowa — płyty 


SOBOTA, 1 MAJA. 
Warszawa I (Raszyn) 
i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.33 Gimnastyka 
6.50 Muzyka — s płyt i 


pragnący najwidoczniej rozmówić się z 
nią — mam kilka słów do zamienienia Z... 

Udało mu się wyzwolić... Już miał 
zejść się z Eleonorą, kiedy jakaś postać 
kobieca wdarła się między nich. Lawina 
słów zwaliła się na moją kuzynkę. Dwoje 
ramion wzięło ją w objęcia. 

— Ach! Co za szczęśliwe spotkanie, 
moją droga! Jakże się cieszę! Nie zmieni- 
łaś się nic a nic!... A jednak nie widziały- 
śmy się tak dawnot... Mój Boże! Co to za 
radość spotkać się nagle %0 tylu latach!.., 
Jak się miewają twoje dzieci?... Ile mają 
Jat?1... Nie do uwierzenia, jak ten drobiazg 
rośnie. prędko!... Ja mieszkam teraz z mę- 
żem w Paryżu!.. Będziemy komunikowa- 
ły się często, nieprawda? Í, 3 

Była to przyjaciółka z czasów szkol- 
nych, z którą Eleonora nie widziała się 
od skończenia pensji. Kiedy udało się mo- 
jej kuzynce wyrwać z jej uścisków Robert 
Linter, który usunął się dyskretnie, znikł. 

Czy mogłem spodziewać się, że nie zo- 
baczę go już nigdy?! Ani Eleonora, ani 
gorące jego wielbicielki? 

W tydzień potem dowiedziałem się 6 
jego śmierci. Zginął tragicznie w samocho 
dowym wypadku. Radio podało smutną tę 
nowinę. 

Eleonora Cambrć przyszła mi na myśl. 
Nie wiedziałem jak oznajmić jej fatalną 
wiadomość, 

Przy pierw szych moich słowach kuzyn 
ka moja zbladła. Chwyciwszy się za serce 
powtarzała raz po raz zrozpaczonym gło- 
sem: 

— Odszedł! Umarł! Nie powiedziaw- 
szy mi! O, mój Boże! 

Pewien już, że Eleonora kochała Rò- 
berta Lintera pocałowałem ją w rękę ze 
współczuciem, mówiąc: 

— Wybacz mi, moja droga! Nie wie- 
działem. że znałaś go biżej! 

— Bliżej?! — powtórzyłą jak echo, 
podnosząc tragiczny wzrok na mnie — wi 


które š. p. Skrzywan iał 
i sobie po podjęciu miesięcznej pensji. 


11.30 Audycja dla szkół 

11.57 Sygnał czasu i hejnał x Krakowa 
12.03 Potpourri operetkowe — ze Lwowa 
12.40 Dziennik południowy 


14.35—15.30 Muzyka rozrywkowa — płyty 
23.05—24.00 Do tańce — gra mała orkiestra P. È 


działam go dwa razy w moim życiu: 
przeddzień tego dnła, kiedy miał prelekcję 


Ci śrozi kara śmierci. 


z więzienia i dochodzenia przeciw niemu 
umorzono. 

Morderca Kopf będzie odpowiadał przed 
sądem za umyślne morderstwo rabunkowe. 
W toku poszukiwania pobudek tego oAy- 
dnego mordu prokurator doszedł do prze- 
konania, że Kopfowi chodziło o zrabowa- 
nie 1000 zł., mi 


Rozprawa przeciwko Kopfowi odbędzie się 
prawdopodobnie w ciągu maja br. przed 
Sądem Okręgowym w Katowicach. Grozi 
mu kara śmierci, zebrano bowiem dowody, 
że Kopf dokonał mordu z premedytacją. 
Jeden z adwokatów katowickich wnie- 
sie na rozprawie imieniem rodziny Ś. p. 
Skrzywana powództwo cywiłne o ra 
Oz- 


liczną złotówkę za szkody moralne 
wielkie 


prawa przeciwko Kopfowi budzi 


zainteresowanie. 


115 
125 
1.30 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10 Przerwa 


Dziennik poranny 
Programy lokalne 


- 


12.50 Skrzynka rolnicza 
13.00 Przerwa (Programy lokalne) 
14.30 Słuchowisko dla dzieci starszych pł „Jak 
brs" — ze Lwowa 
15.00 Wiadomości gospodarcze 
15.15 Wiązanki melodyj — płyty 
16.00 Nasz program 
16.10 Życie kulturalne stolicy 
16.15 „Robotnik polski w walce © wyzwolenie” 
17.00 Trautmisja nabożeństwa 2 Ostrej Bramy — 
s Wilna 
17.50 Przegląd wydawnictw 
18.00 Pogadanka aktualna 
18.10 Wiadomości sportowe 
18.20 Walce Jana Stranisa w różnych interpreta- 
cjach == płyty 
18.45 Program na jutro 
18.50 Pogadanka aktualna 
19.00 Audycja dla Polaków za granicą 
„Kobieta w służbie ojczyzny” 
19.30 Zespół Stefana Rachonia 
20.05 Mikto Saber — 15-letni skrzypek bułgarski 
20.30 Nowości poetyckie 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.06 Koncert muzyki operowej w wykonaniu of» 
Per Polskiego Radia 
„Wesoła Syrena”; pPsychoanslisa" — humo: 
pra (wznowienie) 
21.30 Muzyka luneczna małej orkiestry P. R. 4 
udziałem Czwórki Radiowej 
23.05—0.30 Programy lokalne 
Warszawa II (Mokotów) 
1310—14.30 Twórrzości operowe — płyty 
W przerwie o g. 14: Wiadomości s kyela W-wy 


s udziałem Czwórki Radiowej (refreny) s 
Łódź, jak Raszyn, ores: 

1.25 Program na dzić 

7.30 Parę informacyj 

7.35 Muzyka x płyt 
12.50 Muzyka organowa — płyty 
15.15 Chóry rewelersów polskich — 
15.40 Kwadrans w rytmie walca — 
1556 O wszystkim po troszku 
16.00 Muzyka z płyt 
16.05 Nasz program 
18.20 Audycja poetycka 
18.35 Utwory chardkterystyczne — pře 
18.45 Chwilka artystyczna 
23.06 Do tańca (z Warszawy II) 
23.30—0.30 Koncert życzeń 


yty 
ty 


eT NOW I Pw Wz NI ZOO A "O OZ O m AO ET OJ ZOP 


u ciebie, spotkaliśmy się na balu. I wyo- 
braż sobie, Karolu, że ani na tym balu, 
ani u ciebie nie mogliśmy zamienić słowa 
z sobą! A jednak miał mi do powiedzenia 
coś bardzo ważnege!... 


— Bardzo ważnego!! — powtórzyła 
tonem głębokiego przekonania, 

— Wiesz? — ciągnęła gorączkowo dá- 
lej, ściskając mi ruchem nerwowym rękę 
— śnił mi się w noc poprzedzającą bał... 
Widziałam we śnie dziwnie wyraziste ry- 
sy jego twarzy... Patrzaf na mnie... Nie od- 
rywał wzroku od moich oczu... Spojrzenie 
jego wpijało się w głąb mojej duszy, jak 
gdyby chciało mnie pochłonąć I... ożesz 
więc wyobrazić sobie moje zdumienie, kie- 
dy nazajutrz wieczorem, na owym balu, 
zobaczyłam mężczyznę, który przyśnił mi 
się! Kiedy weszłam do sali odwrócił się 
i spojrzał na mnie tymi samymi wymowny 
mi oczyma, którymi patrzał na mnie po- 
grążoną we śnie... Miał coś do powiedze* 
nia mi... Czułam to... 


Szliśmy ku sobie jednocześnie, no i... 
wytłumacz to sobie, jak chcesz, nie mogli- 
śmy zejść się i pomówić » sobą! Jak X 
ciebie! „A przecież miał ceś ważnego do 
powiedzenia! Bardzo ważnego!... 

Eleonora spuściła nisko głowę. Drżała 


jak liść osiki. 

— Odszedł! Umarł! Nie powiedziaw- 
szy mi nic!.. A przecież miał mi coś bar- 
dzo ważnego do zakomunikowania! Bar- 
dzo ważnego!... — powtarzała jak ize- 
czona. 

Nieubłagany fatalizm zawisł nad jej 
głową. Musnął ją swoim czarnym skrzy” 
dłem... 

Nazajutrz z rańa zastano ją hez życia 
w sypialni. Umarła na anewryzm śerca. 


Tłum. J. S. 
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na 8 tytułów 


Kompletna lista uczestników mistrzostw 
okserskich Európy przedstawia się następują- 
co; 

Waga musza: Kaiser (Niemcy), Enekes II 
(Węgry), Matta (Włochy), Sobkowiak (Pol- 
ska), Healy (Irlandia), Basta  (Czechosłowa- 
cja), Braet (Belgia), Lethinem (Finlandia). 

Waga kogucia: Sargo (Włochy), Wilke 
(Niemcy), Szabo (Węgry), Czortek (Polska), 
Jelinek (Czechosłowacja), Huuskonen  (Fin- 
landia), Etter (Szwajcaria), Käbi (Estonia), 

Waga piórkowa: Heese (Niemcy), Freymuth 
(Estonia), Benoit (Szwajcaria), Lescrauwaet 
(Belgia), Frigyes (Węgry), Polus (Polska), 
Wiltschek (Austria), Doskocil (Czechosłowa- 
cja), Sörensen (Dania), A. Benetti albo Corto- 
nesi (Włochy). 

Waga lekka: Harangi (Węgry), Nürnberg 
(Niemcy),  Wośźniakiewicz (Polska), Krak 
(Czechosłowacja),  Hanneuse (Belgia), Weil- 
hammer (Austria), E. Smith (Irlandia), Erik 
Agren (Szwecja), Jens Nielsen (Dania), Sei- 
del (Szwajcaria), Stepulow (Estonia), Facchin 
albo Farfanelli (Włochy). 

Waga półśrednia: Murach (Niemcy), Man 
di (Węgry), Sipiński (Polska), Schmied (Cze- 
chosłowacja), Halbig (Austria), Oscar Agren 


SPORT. 
4 kandy 


datów 


mistrzowskich. 


(Szwecja), Gerhard Petersen (Dania), W. 
Grieb (Szwajcaria), Carbarino albo Riboldi 
(Włochy), Danhine (Belgia), 

Waga średnia: Tiller (Norwegia), Baum- 
garten (Niemcy), Szigeti (Węgry), Chmielew 
ski (Polska), Dekkers (Holandia), Flury 
(Szwajcaria), Readik (Estonia), Resko (Fin- 
landia), Hrebicek (Czechosłowacja), Zorze- 


non (Włochy). 

Waga półciężka: Pietsch (Niemcy), Johnson 
(Norwegia), Lechner (Austria), Szymura (Pol 
ska), Havelka (Czechosłowacja, Kolvunen 
(Finłandia), Per Andersson (Szwecja), Sa- 
long (Estonia), Musina (Włochy). 

Waga ciężka: Runge (Niemcy), Nagy (Wę 
gry), Piłat (Polska), Kus (Czechosłowacja, 
Erling Nielsen (Norwegia,) Schuunegger 
(Szwajcaria), Olle Tandberg, (Szwecja), Pe- 
ter Jörgensen (Dania) Paoletti (Włochy). 

Ogółem zatem zgłoszono 77 zawodników z 
17 państw, 

Każdy z Polaków będzie miał strasznie cięż 
ką robotę. Teoretycznie szanse pewne mają: 
Sobkowiak Czortek, Woźniakiewicz i Szymura, 

Na zupełnie straconej pozycji stoi Sipiński 

Bokserzy nasi wyjechali do Mediolanu już 
wczoraj. 


KŁÓTNIA PŁYWAKÓW. 


Słąski Okręg przeciw Centrali warszawskiej, 


W związku z wynikłym pomiędzy Palskim 
Zw, Pływackim i Okręgiem Śląskim — zatar- 
giem krążą na Śląsku pogłoski, że Centrala roz 
wiąże niebawem zarząd Śl, OZP i zamianuje 
komisarza, Okręg śląski, który wersje te po- 
twierdza, zwołał z tego względu wielkie zebra 
nie informacyjne, z udziałem zarządów wszy- 
stkich klubów pływackich okręgu i przedstawi 
cieli prasy, Na konferencji tej wyłącznie oma 
wiany będzie zatarg, jego początki i „skutki”. 

Dowiadujemy się również, że od niedzieli nie 
porozumienia pomiędzy Warszawą a Śląskiem 
znacznie się pogłębiły, bowiem zarząd $l. OZP 
powziął nawet uchwałę, mocą której rezygnuje 
ze zdobytej przez reprezentacją śląską nagrodę 
„Młodych” i... wycofuje swą drużynę z dal- 
szych konkurencji, 

Przedstawiciele Okręgu twierdzą wciąż je- 
dno że PZP wbrew przyrzeczeniu nie uregulo- 
wał 400 zł deficytu, jaki poniósł T.P. Giszowiec 


w związku z przejęciem organizacji między- 
okręgowego meczu młodzieży, Warszawa — 
śląsk, Te sporne 400 zł poderwały zaufanie 
władz śląskich do naczelnej magistratury pły- 
wackiej, 


KŁOPOT Z TRENEREM PŁYWACKIM 
STEEPEM. 


Polski Związek Pływacki miał przez kilka 
dni wiele kłopotów z trenerem Steepem. Po re- 
zygnacji Śląska, w Warszawie Amerykanin nie 
mógł być zatrudniony wobec braku wolnych 
godzin w krytych pływalniach, 


PZP przeprowadził pośpieszną koresponden= 
cję z Krakowem i tamtejszy okręg się zgodził 
na pracą Amerykanina podczas 4 tygodni. Mr, 
Steep wyjeżdża w piątek do Krakowa, gdzie 
prowadzić będzie treningi w pływalni YMCA 
à w czerwcu powróci do Warszawy. 


Wegrzy wezmą udział 


mB w wyścigu dookoła Polski. 


Jak wiadomo, w dniach od dnia 25 czerwca 
do 4 lipca rozegrany zostanie w Polsce mię- 
dzynarodowy wyścig kolarski „Dookoła Polski” 

Wy potrwa,-10. dni. j- obejmie: 8.. etapów 

Polski wiązek: kolazski rozesłał zaproszenia 
na wyścigi do 9 państw europejskich. W czwar 
tek nadeszły pierwsze dwie odpowiedzi, Wọ- 
grzy zapewniają, że przyślą na pewno swoich 
kolarzy na ten wyścig, podkreślając, że będzie 


AFISZE HAŃBY 


czekają uchylających są od świadczeń 
na pomoc dla najbiedniejszych. 


Miejski Obywatelski Komitet w Łodzi 
przystąpił do ustalenia listy osób i firm, u- 
chyłających się zupełnie od płacenia świad- 
częń na pomoc dla bezrobotnych i najbie- 
dniejszych, oraz tych, którzy wpłacili świad 
czenia, bez uzgodnienia z podsekcją zbiórki, 

oniżej norm, ustalonych przez Centralne 
Vładze Ogólnopolskiego Komitetu. 

Aby uniknąć omyłek przy sporządzaniu 
listy oraz wszelkich nieporczumień — upo- 
ważnieni delegaci Komitetu rozpoczęli od- 
wiedzanie płatników, celem ustalenia przy= 
czyn uchylenia się od świadczeń lub wpła- 
cenia poniżej norm. 

Jednocześnie Miejski Komitet powiadamia 
zainteresowane osoby, że ostateczny termin 
wpłacenia całkowitej sumy świadczeń został 


i 601.500. 

Biuro Miejskie Komitetu udziela wszelkich 
informacyj w sprawie świadczeń. Telefom: 
265-26 i 163-15 (ul. Zawadzka 11, pokój 43). 

Płacący świadczenia od uposażeń, pro- 
szeni są O nadesłanie, do odpowiednich pod 
sekcyj zbiórek lub biura Komitetu, zaświad- 
czeń pracodawców, stwierdzających spełnie- 
nie cbowiązku obywatelskiego na rzecz bęz= 
robotnych i najbiedniejszych w Łodzi. 

Zaświadczefiią te służyć bedą do odno- 
towania wpłat w rejestrach Komitetu. 


Zni żki indywidualne 


do Krynicy, 
Zakopanego 


15 


B 
dni 
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odjazd 12-V i 26-V 

Zapisy i informacje: 


wschodzie 
Wagons - Lits/Cook 


Piotrkowska 68 | 


to do pewnego stopnia rewang za  obesłanie 
przez Polskę dwukrotnie wyścigu kolarskiego 
dookoła Węgier. 

Francuzi proszą na razie o przysłanie im 
regulaminu wyścigu, celem rozesłania go do 
poszczególnych klubów francuskich, ze względu 
bowiem na olbrzymią ilość kolarzy we Francji 
związek nie wysyła zawodników, lecz deleguje 
poszczególne kluby, s 


Jest nadzieja, że Francuzi również wezmą 
udział w wyścigu. 


JUŻ GRAJĄ O PUHAR DAVISA. 
Pierwszy dzień meczy Chiny — Nowa 
Zelandia. 


W czwartek rozpoczął się w Anglii w 
miejscowości Bringhton mecz tennisowy o 
puhar Davisa pomiędzy Chinami a Nowo- 
Zelandią, 

Pierwszego dnia Chińczyk Kho-Sin-Kie 
pokonał Malfroy'a 6:0, 6:3, 4:6, 6:2, a Nowo 
zelandczyk wygrał z Chińczykiem Choy 6:4, 
6:0, 6:2. 

Stan meczu zatym jest 1:1, 


JACK TORRANCE ZOSTAŁ ZNOKAUTOWA. 
NY 
w drugiej rundzie, 


B. rekordzista świata w rzucie kulą Jack 
Torrance, który, jak wiadomo, został zawodo- 
wym bokserem, rozegrał w czwartek w Bro- 
ockiynie mecz bokserski z Abe Binon, przegry- 
wając przez techniczny k,o. w drugieje rundzie, 
Mecz ten był zdaje się pierwszym meczem roze 
granym na serio przez Torrance'a, Wykazał on, 
że Torrance nie ma żadnych danych na bokse- 
ra. Poprzednie piorunujące zwycięstwa odnie- 
sione przez niego były, jak wiadomo, wynikiem 
popełnińnegfo oszustwa w  postici opłacańia 
przeciwników, żeby się dali pokonać. 


ZJAZD HOTELARSKI. 

W dniach 23 i 24 maja 1937 r. — odbę= 
dzie się w Warszawie I Ogólnopolski Zjazd 
Przedstawicieli Przemysłu Hotelowo-Pensio- 
natówego, organizowany staraniem Naczel- 
nej Organizacji Polskiego Przemysłu Hote- 
lowego, 

Uczestnicy zjazdu korzystają z ulg w 
PC? kolejowych i w hotelach. 

Zgłoszenia przyjmuję Biuro Zjazdu, Ho- 
tel Bristol, pokój 203. | 


HERBATKA Z ODCZYTEM. 

Łódzkie Koło Harcerzy z czasów walk 0 
niepodlegołść (przy ZHP., ul. Pierackiego 9) 
urządzą w poniedziałek, dnia 3 maja br. o 
godz. 17 w lokalu ZHP. przy ul. Pierackie- 
go Nr. 9 zebranie połączone” z herbatką. 
„Herbatka“ przewiduje prelekcję p. T..Anny 
Gontarskiej Słomczyńskiej na temat „Udział 
harcerstwa łódzkiego w akcji powstaniowej 
i plebiscytowej na Śląsku”, Prelekcję tę urzą 
dza sekcja publicystyczno - historyczna. 


ODCZYT. 

W lokalu Stowarzyszenia  Właścicieli 
Aptek przy ul. Piotrkowskiej 120 (Polskie 
Powszechne T-wo Farmaceutyczne) adjunkt 
Uniwersytetu Poznańskiego dr. W. Siniecki 
wabec bardzo licznego audytorium wygłosił 
nader interesującą prelekcje na temat roz- 
woju metod otrzymywania wyciągów roślin- 
nych dla celów leczniczych. 

Prelegent w treściwym referacie oświe- 
tif rozwój aparatury laboratoryjnej do wy- 
ciągów roślinnych od czasów najdawniej- 
szych do najnowszych. zatrzymując się dłu- 
żej nad dzisiejszym jej zastosowaniem, 
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Po meczu na... front. 
Reprezentacja Basków pobiła paryski-Racing-Ciub 3: 0 


Mimo trwającej wojny domowej i blokady 
Bilbao reprezentacja Basków zgodnie z zawar- 
tą umową przyjechała samolotem do Paryża, 
aby rozegrać mecz z paryskim Racing-Clubem. 
Drużyna beskijska wystąpiła jako reprezenta- 
cja narodowa Hiszpanii, Mimo braku treningu 


Hiszpanie odnieśli zdecydowane "zwycięstwo w 
stosunku 3:0 (2:0). Wszystkie trzy bramki 
zdobył środkowy napastnik Langara, 

i Po meczu Baskowie powrócili samolotem na 
ront, 


RABKA 


ZAPEWNIAŚWIETNĄ KURACJĘ IDEALNY WYPOCZYNEK, 


odo-bromowe, borowinowe. Zawijania 
mułowe i okłady, Inhalatorium. Hydropatia. 


BASEN KĄPIELOWY — PLAŻA. 
Sanatoria — Pensjonaty — Mieszkania dla rodzin 
| Ceny umiarkowane. 


Kąpiele mineralne : 


a 
Informacje i prospekty: 


KOMISJA ZDROJOWA W Rabce 
i Związek Uzdrowisk Polskich, WARSZAWA, BODUENA 2. Tel. 530-38. 


ZDROJOWISKO 
GÓRSKIE 


u 


Sport w kilku słowach. 


— W czwartek dn. 6 maja odbędzie się w 
Łodzi mecz pilkarski pomiędzy ligowym Ł. K. 
S-em a znaną drużyną wiedeńską FAC (Floris- 
dorfer - Athletiksport = Club), Wiedeńczycy ro 
zegrają po za meczem w Łodzi w dn. 3 ma- 
ją zawody w Krakowie z Cracovią, a następ- 
nie wyjadą na tournee do Litwy i Łotwy, W 
drodze powrotnej grać będą w Warszawie w 
dn. 16 maja z reprezentacją i 17 maja z Po- 
lonia. g 

W związku z przyjazdem piłkarzy wiedeń- 
skich podajemy syiwetki graczy, którzy Wy- 
stąpią przeciwko ŁKS-ewi:-bramkarg — Scharl, 
lat 23, zasiczany jest do czołowych piłkarzy 
austriackich t był wystawiońy jako rezęrwo- 
wy do reprezentacji przeciwko Italii 4 Fran- 
cii. Prawy obrońca: Bernard J, lat 29 jest 
najstarszym a zarazem najdłużej czynnym gra 
czem dpużyny. Odznacza się spokojem, dobra 
taktyką i doskonałym wykKopein, Lewy obroń- 
ca; -Hradecky K- lat 26, znakomity te- 
chnik, szybki i energiczny. Prawy pomoc- 
nik Wolf lat 19, były piłkarz aRpidu jest je- 
dną z największych nadziei piłkarstwa austria 
ckiego, grał już w reprezentacji państwowej. 
Środkowy pomocnik: Fiala lat 28, kąpitan ze- 
społu, b, gracz Rapidu, świetny taktycznie i 
technicznie. występował już parokrotnie w 
drugiej reprezentacji Austrii. Lewy pomocnik: 
Frilhwirt, łat 26 również b. gracz Rapidu, 
gracz szybki i dobry technicznie. Napastnicy 
(od prawego skrzydła): Vejwoda, lat 22, b. 
pikarz „Admiry, znakomity drib'er, Dostal, 24 
fata, jeden z najwy bitniejszych strzelców pierw 
szej ligi wiedeńskiej. Kern lat 21, grał uprzed- 
nio w drużynie francuskiej Antibes, duży talent 
piłkarski Leinweber, lat 24 — główny motor 
ataku, błyskotliwy technik, odznacza się rów- 
nież świetną grą ciałem, Chead lat 21, wycho- 
wanek Admiry, stwarza niebezpieczne sytuacje 
dzięki szybkiemu biegowi, 

— W sobotę i niedzieę 8 i 9 maja zostaną 
rózcgrańe na stadlonte Wimy zawody lekko= 
atletyćzne okręgu łódzkiego o mistrzostwo Kla: 
sy C. W mistrzostwach tych weźmie przypusz- 
czalmie udział ok. 100 zawodników. Organtza- 
cja: mistrzostw została .. powierzona przez ŁO 
ZLA sekcji lekkoatletycznej KP Zjednoczone, 
która przyjmuje zgłoszenia zawodrików do 7 
bm. włącznie (Przędzalniana 68). 

— Najlepszy przed kilku "aty długodystan- 
sówiec łódzki b. mistrz i rekordzista okręgu, 
Zdzisław Starosta (KP Zjednoczone) wraca po 
dłuższej przerwie na bieżnię, 

— Ostatnie konkurencje mistrzostw atletycz- 
nych Polski żostańą rozegrane w dniach 8 1 9 


% 


POLSKIE BIURO PODRÓŻY 


Łódź, Piotrkowska 65 i 16. 


Tel 


Tami urlop | 
w Krynicy 


od 29/1V. do 19/V. 


na podstawie kart uczestnictwa, które 

uprawniają do 66%0 ulgi kotejowej, 50 Wo 

zniżki w taksie kuracyjne4 zniżki na kąpiele 

i zabiegi lecznicze, w opłatach lekarskich, 
zniżki w pensjonatach. 


Ceny w pensjonatach następujące : 


101-20 i 266.50 


w kat I  zł.7,— 
„At o „ 6— 
+ RO 8 


Cena powyższa obejmuje całodzienne 
utrzymanie, mieszkanie z obsługą i światłem 
Wybór peosjonatów w oddziale ORBISU 

Piotrkowska 65 i 16 


Q EWEENPCZAWA A I S 


| 


mala w Bydgoszczy. Łódzki Okręgowy Zwią- 
zek Atletyczny postanowił wysłać do Bydgo- 
szczy trzech zawodników: w zapasach Pawii- 
ckiego (IKF) waga  kogwcia i |akubowskiego 
(IKP) waga półciężka, a w podnoszeniu cięża- 
rów Kreuzsteina (Siła waga lekka). Przypom- 
nieć należy, że w dotychczas rozegranych Kon- 
kurencjach mistrzowskich zawodnicy łódzcy o- 
degrali dużą rotę, 


Co nas po pracy rozweseli ? 
Teatr Miejski — Adwokat į zabójca. 
Teatr . olski (Cegielniana 27)— Panna 
Malicz wska. 

Teatr Popularny (Ogrodowa 18)— Raz 
się tylko żyje. 

Casino — Nicpoń. 

Corso: 1) Śmierć czyha w dżungli, 2) 
Zakochana para. 

Europa, Legia zatraceńców 
Grand Kino — Matura. 

Ikar — Ich troje. 

Jar — Na scenie „Gdy Harmonia Gra“ 
Na ekranie „Siostra Marta jest szpie- 
giem. 7 
Metro — Pani minister tańczy, 
Mimoza Pan z miljonami. 

Miraż — Maty narynarz 

Pałace — Ordynat Michorowski. 

Przedwiośnie: „Wierna Rzeka", 

Rialto; „Ku Wolności”. 

Rakieta — Wiedeń szaleje. 

Stylowy — 2 dni w raju. 

Ton: „Jej pierwsza miłość”. 

Zachęta: 1) „Czarne róże”., 2) „Casi» 
no de Paris", 


WYSTAWY. 


Wystawa silników 1 elektrotechniki w gmachu 
Miejskiego Muzeum Przyrodniczego, w parku Sien- 
kiewicza, otwarta w dni powszednie od g. 10 do 14 
i od 16 do 20, w niedziele i święta od g. 10 rano 
do 20 wiecz. 

Wystawa obrazów Abe Gutnajera przy ul. Piotr 

kowskiej 106 


TEATR MIEJSKI (Śródmiejska 16). 

Dziś w piątek, w sobotę i w niedzielę o godz. 
8,30 wiecz, grana będzie w dalszym ciągu o- 
statnia nowość teatru Miejskiego: moeno dra- 
matyczną barwna sensacja literacka Speyer 
„Adwokat ij zabójca"; z T. Białoszczyńskim, An 
kwicz Szyjkowską, Cz, Kalinowskim, Wł. Ma- 
tuszkiewiczem, J. Chojnacką i WŁ. Skwarską w 
rolach głównych. 

W sobotę i w niedziełę o godz. 4-ej po: poł. 
wywołująca salwy nieustannego śmiechu, prze- 
zabawna komedia Romana  Niewiarowicza 
„Gdzie diabeł nie może”. Ceny zniżone, 

W póniedziałek o godz. 8,30 wiecz. po raz 
bezwzględnie ostatni „Lato w Nohant. 

POPULARNY PORANEK W TEATRZE 

MIEJSKIM, 

W dzień 3-go maja o godz. "12 w poł, w 
dzień Święta Narodowego dany będzie w Tea- 
trze Miejskim popularny poranek po najniż- 
szych cenach dla najszerszej publiczności. Gra- 
na będzie świetna polska komedia Niewiarowi- 
cza”, „Gdzie diabeł nie może” w obsadzie pre- 
mierowej, < 


WINSZUJEMY, 
Jutro: Filipowi i Jakóbow 
Wschód słońca 4,19  * 
Zachód słońca 19,0 
Długość dnia 14.46 
Przybyło dnia 6.47 
Tydzień ”” 


| 
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Życie ekonomiczne 
BAWEŁNA. 


Notowania z dnia 29 kwietnia. 

Nowy Jork: loco 13.26, maj 12.75, czerwiec 
12.75, lipiec 12.76—78 

Liverpool: loco 7.23, kwiecień 7.06, maj 705, 
czerwiec 7.08. 

Egipska (Cakell.): loco 11.12, maj 10.42, lipiec 
10.60, wrzesień 10.70 

Brema: loco 15.52, lipiec 12.92, październik 
13.56, grudzień 13.76 


Waluśy, dewizy i akcie 


Wahania kursów papierów państwowych. 

Zarówno w grupie premiówek, jak i w grupie 
innych papicrów państwowych panował nastrój 0- 
żywiony, przy zmiennej tendencji. 

Z premiówek 3-proc. Poż. Inwestycyjna 1 i 2 em, 
straciła po 15 gr na sztuce, serie 1 em. były natos 
miast droższe o 25 gr. 4-proc. Poż. Dolarowa zniż- 
kowala o zł 1.25 

Dla pożyczek dolarowych tendencja była utrzy- 
miana. 6-proc. Poż. Dolarowa, 1.proc. Poż. Stabili- 
zacyjna, jak również listy į obligacje odchyleń kur- 
sowych nie wykazały. 


5-proc. Poż. Konwersyjna była droższa o 0.25 


procent, zwykłe odcinki 4-proc. Poż. Konsolidacyj. 
nej obniżyły się o 0.13 proc. setki zyskały 0,12 pro- 
cent, a drobne — 0.13 


Listy zastawne — w zaniedbaniu. 

Kursy prywatnych papierów lokacyjnych kształ- 
towały się niejednolicie, przy skromnych rozma: 
rach obrotów. Ogółem zanotowano trzy gatunki li- 
stów, 

W porównaniu do ostatnich notowań oficjalnych 
po słabszych o 0.25 proc. cenach zakupywano 4 j pół 
procentowe Ziemskie w Warszawie oraz 5.proc. m. 
Warszawy 1933 r. 

Grupę prowincjonalną reprezentowały 5-ymoc. 
m. Łodzi 1933 r., które były droższe o 0.50 proc. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

Poź. Inwestycyjna 1 em. 65.75, 1 em. serie 87.00, 
2 em. 64.75, Delarowa 3 s. 42.25, Stabilizacyjna 
1927 r. 36g.00 (kupon zł 6.87), Konsolidacyjna 
1936 r. 55.00, drobne 53.38, Konwersyjna 1924 r. 
59,75, Poż. Dolarowa 1919 r. 54.50 (kupon 8.62), 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 i 94.00; 
L. Z. i Obl. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
Wszystkich emisyj 83.25, 94,00 i 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość ku- 
ponu 52,17, 5 s. 52.25, m. Warszawy 1933 r. 59.25, 
m. Łodzi 1933 r. 52.75 


Słabsza tendencja dla akcyj. 
Obroty papierami dywidendowymi na zebraniu 
giełdowym były cokolwiek większe, ogółem zano* 


towano sześć gatunków akcyj, Kursy kształtowały ' 


się przeważnie zniżkowo. 


Bank Polski 99.50 — 100.50, Bank Dyskontówy ‘ 


Warszawski — bez kuponu 1936 r., Cukier 29.50, 
"Węgiel 20.00, Lilpop 13.35, Ostrowiec 27.75, Stara- 
chowice 32.75 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Warszawa, 30. 4. — Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo „ towarowej w Warszawie. 

Pszenica jednolita 30.75 — 31.25, żyto I stand. 
23.75 — 24,00, mąka pszenna gat. I 65.procentowa 
44.00 — 44.75, mąka żytnin gat. I 70-procentowa 
33.00 — 33,50, żytnia razowa 95-proc. 27.25 — 28.00, 


stare standarty: mgka pszenna gat. I ciągowa 
49.00 — 50,00 8 rea 


Poznań, 30. 4. — Urzędowa ceduła giełdy zbo- 
żowo - towarowej w Poznaniu. 


asá abys en — nio notowane. 
eny Orientacyjne: żyto 23.50 — 23,75, pszenica 
28.00 — 28.25, mąka żytnia gat. 1 4 
Żytnia razowa 


95:proc. 28.00, 
65-proe. 42.50 męka perenna gat I 


— 


TOELAAT UEA 
Dr KLINGER 


spec. chor. seksualnych w 
i skórnych włosów) 70% 


Andrzeja 2 tel. 132-28. 


przyjmuje od 9 — 11 i od 6 = 8 wiecu 


AR 25 PO WRA OC a 
Dr. med. Henryk Ziomkowski 


Choroby weneryczne moczopłciowe 
i skórne 


6-go Sierpnia 2. Telefon 118-33 


przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 
w niedziele i święta od 9—12.w poł, 


Dr med. 
E. WOŁKOWYSKI 


Spec chor. wenerycznych, seksualnych 
i moczopłciowych. 


Cegielniana 11, tel. 238-02 


Przyjmujood godz. 8—12, od 4—9 w. aledziele 
1 święta od godz. 9—1 


Dr E EKKERT 


choroby weneryczne i skórne 
przeprowadził się na ul. 


Pierackiego 6 (Ewangelicka) 


przyjmuje od 12,30 — 1,30 i 5— 8 wieczór 


e NA. ROZK Z RZA PN ||. 
5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube na- 
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim „Sta 
nisław', Główna 33, tel. 232-383. 


5 ZŁOTYCH trwałą ondulacja. Skręcone 
i grube loki, Łódź, ul. Kilińskiego 199, tel. 
193-24. „CZESŁAW“. 


SPRZEDAŻ szyb okiennych, szklenie bu- 
dowli, wykonuje mistrz szklarski Jan Can- 
dryk, Łódź, Al. Kościuszki 41, tel. 159-03. 


FOLUŚNIAK Józef, zam. Odyńca 42, zgu- 
bił kartę wolnego przejazdu na tramwa- 
jach, wydaną przez Wydział Kanalizacji 
Miejskiej. 


Niezawodny, skuteczny i prostA 


jest krem ORO - METAMORPHOSE przeciw 

pieżom pryszczom, op:.eniźnie „ td. Do aaby= 

cia w firmie Hugo Guettel Piotrkowska 145., 
Napiórkowskiego 65, Rzgowska 67. 


Jutro zjemy na obiad: 


Barszcz na kiełbasie, bitki w śmietanie. Kom 
pot z rabarbar” 


-a 


70- proc. 32.50, | 


1 


t St. 6 
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Żona przeważnie ma takie 


na jakie 


ECHO" 


NIELICZNE WYJĄTKI OD REGUŁY. 


O czym mówią zamężne 
kiedy nie słyszy ich żadne niepowołane 
ucho? Najpięrw, oczywiście, o strojach, 
o najnowszych uniwersałach królowej Mo- 
dy, ale prędzej czy później (co prawda, 
zwykle przedtem na porządku dziennym 
są służące) następują zwierzenia o poży- 
ciu małżeńskim, 

A wówczas mężowie mają się z pysz- 
na, całe szczęście, że rozprawa jest zaocz 
na, dzięki czemu oskarżeni nie wysłuchują 
przynajmniej okropnych zarzutów, nie mu 
szą rumienić się przy świadkach. Powie- 
«cie może, iż dzieje im się krzywda, ponie- 
waź nie korzystają z przysługującego naj- 
gorszym zbrodniarzom prawa obrony? Nic 
na tym nie tracą, obrona byłaby tu tylko 
czczą formalnością i nie wpłynęłaby na- 
pewno na tenor wyroku. 

Bo jest przecież rzeczą pewną i pow- 
szechnie  wiaiomą, że .mąż „jako taki“ 
(nieliczne wyjątki potwierdzają tylko re- 
gułę) — to potwór, którego jedynie oko- 
liczności powsizymują od zbrodni Sinobro 
cego, 

Do takiego wniosku przyszedłby 


przyjaciółki, 


ten, 
kto by chciał cprzeć sąd o mężach na o- 
wych tragicznych sksrgach i lamentach. ` 
A wtedy musiałhy zadać sobie pytanie, 
co za zły duci uwziął się na mężczyzu 
(a raczej ną kobiety) i zmienia niemal za- 
raz po ślubie czarującego narzeczonego Ww 
okropne stworzenie zwane małżonkiem. 
Co się dzieje? Panie, a przynajmniej 
znaczna ich większość, tłumaczą to po 
swojemu, Nie można powiedzieć, że cał- 
kiem nie mają słuszności; w oskarżeniach, 
które miotają, jest pewna doza prawdy. 
Ale ich ujęcie sprawy grzeszy brakiem 
| obiektywizmu i stronniczością. 
W rzeczywistości, krótko mówiąc, win 


dno — sprawiedliwość przede wszystkim) 
główną winowajczynią bywa zazwyczaj 
żona. 

Skoro tylko mężczyzna zostaje mężem, 
przechodzi w oczach żony do specjalnego 
gatunku istot. Może sobie być najwięk- 
szym uczonym, najsławniejszym poetą, 
najwybitniejszym działaczem politycznym; 
może dokonywać wspaniałych czynów, 
tworzyć dzięła budzące zachwyt; może cie 
szyć się powszechnym uznaniem, — być 
, lubiany, szanowany, a nawet wielbiony, 
| — nigdy ale to nigdy nie zdoła uwolnić 
się od przywar, skaz, wad, które są nie- 
odłączne od stanu mężowskiego. | zawsze 
pozostanie dla żony kimś bardzo niepodo- 
| bnym do człowieka, którego znają wszy- 
scy inni, 
© Mąż jest zawsze niecierpliwym i ską- 
pym egoistą. Często ponadto — nudzia- 
rzem, tyranem, narwańcem. W 99 wypad- 
kach na 100 zdradza żonę, mniej lub wię- 
cej bezkarnie, a jednocześnie jest zazdro- 
sny bez powodu. 

Poza tym żona zna słabostki męża, je- 
go śmieszne nawyki lub manie. Pewien my 
śliciel powiedział, że nikt nie jest wielkim 
człowiekiem dla swego lokaja. Powinien 
był raczej rzecz: „dła swojej żony”. 


ADAM CZEKALSKI | 
SETTER TT TYT. DOMA 
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Alinę 
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ne są obie strony, przy czym jednak 
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Boruta uspokajał się zwólna i sam przed sobą 
uie popełnił 
> końca 


maczył ze swego póstępku. 
przecie żadnej zbrodni. Zamiast się męczyć d 
dni swoich, lepiej, że rozeszli się teraz, 
Halka może jeszcze wyjść dobrze za mąż po unieważnie- 
niu małżeństwa, on ożeni się z Aliną. 
wyszła za. mąż, 


utrzymanie. 
~ | może... Nie mógł przecie wyrwać swego serca z piersi, 


w słońcu srebrna 
ich widok Boruta 
postanowił się wykąpać. 

- Gdy doszedł do stawów i w 
trzcin zaczął się rozbierać, zobaczył w pewnej chwili, że 
od dworu, 
idzie ku stawom jakaś kobieta 


Dlatego też kiedy żona słyszy, jak lu- 
dzie, którym się zdaje, że znają jej męża, 
chwalą jego panowanie nad sobą, pogodne 
usposobienie, delikatność, szczodrość, po- 
błażliwość — nic nie mówi, 

ale się uśmiecha. 
Dla obserwatora, który chce się nad nimi 
zastanowić, to milczenie i ten uśmiech sta- 
nowią cenne informacje. 

Tak wygląda jedna strona medalu. Ale 
teraz, szanowne panie, przyjrzyjmy się 
drugiej. Czy jesteście panie zupełnie pe- 
wne, że możecie przysiąc, że za wady i 
grzecny waszych mężów nie wy, właśnie 
wy, ponosicie odpowiedzialności? A me- 
że i nie cierpliwość, i skąpstwo, itd., itd., 
aż do niewierności włącznie — są pośre- 
dnio waszym właśnie dziełem? 

Jeżeli żona za mało liczy się z groszem 
i lekkomyślnie narusza równowagę budże- 


tu domowego; jeśli nie stara się zadowo- 
lić potrzeb męża; jeżeli nie dba © swój 
strój i wygląd, a przez to traci urok — 
niech się nie dziwi skutkom, które sama 
spowodowała. 

W ogromnej większości wypadków żo- 
na ma takiego męża, na jakiego zasługuje, 
t zn, że od niej, ód jej postępowania za- 
leży, czy mąż jest zły, czy dobry. 

Nie zawsze, oczywiście, nie „wycho- 
wuje'* odpowiednio męża dlatego, że brak 
jej dobrej woli, że świadomie działa na Je- 
go swoją niekorzyść. 4 

Często sama jest ofiarą — słabości, nie 
doświadczenia, braku intuicji — ale to 
wprawdzie zmniejsza jej winę, nie zmienia 
przecież faktu, że niesnaski małżeńskie ma- 
ją źródło w jej błędach, których grzechy 
męża są smutnym następstwem, 


Dziwaczne pomysły młodych Amerykanek. 


W Miami na Florydzie nudzące się Amerykanki wynalazły nową modę: 
obrazów na obnażonych plecach. 


Westchnienie prezydenta Frandi.. 
RRARAĘĄ 


zma Tęsknota 


Prezydent Lebrun nie przestał, stając 
dzisiaj na najwyższym stanowi: „u, jakie 
mogła ofiarować mu Francja, być wier- 
nym ideałom swojej młodości. 

Jak wiadomo, prezydent jest z powoła- 
nia inżynierem i odznaczył się wybitnie. 
Ale i dzisiaj wszystkie chwile wolne od 
spraw urzędowych, poświęca sprawom te- 
chniki z taką. samą gorliwością i zamiłowa- 
niem, jak wówczas gdy w ten sposób na 
chleb zarabiał. Ostatnio dowiedziano się 
np. że jest bardzo zdolnym radiotechnikiem 
i że osobiście instaluje swoje mikrofony, 
gdy ma przemawiać przez radio, w tych 
zaś dniach, znalazłszy dzień wolny od po- 
słuchań, postanowił urzeczywistnić gorą- 
ce swe pragnienie wysłuchania raz jeszcze 


Ostatecznie 


póki są 


przecież on im zginąć obojgu 
Będzie im pomagał, 


Halka przeboli to rozstanie, czas 


nie da. 


ani zakazać mu, by przestało kochać tę drugą. 
tu mógł zrobić? 
Skręcił miedzą z 


w zielonym 


poczuł, że jest mu ogromnie 


ku któremu: nieustannie 
z psem. 


i serce zabiło mu mocniej.  Rozebrał się 


—— Le 


A gdyby nawet nie 


będzie łożył na ich 


wszystko 


drogi na lewo i poszedł w 
obramowaniu trzcin i sitowia, 
roztocz wodna dworskich staw 


gęstwinie nadbrzeżnych 


wzrok jego biegł, 
Poznał w niej 


malowania 
za nauka 
wykładów na politechnice paryskiej. 


Przybywszy bez zapowiedzi do tej 
szkoły, najpierw spędził dłuższą chwilę w 
czytelni, następnie zaś udał się na wykład 
prof. Jougueta z zakresu mechaniki i z u- 
wagą wysłuchał wywodów uczonego, 
wreszcie był obecny przy demonstrowaniu 
nowego typu samolotu, 

Studenci politechniki zachowywali się 
nadzwyczaj taktownie wobec byłego swe- 
go kolegi, dziś pierwszego obywatela Fran 
cji. Spodziewali się przy tym, że wygłosi 
do nich przemowę; prezydent jednak, że- 
gnając się z nimi, zauwążył tylko z we- 
stchnieniem: „Szczęśliwi ludzie, którzy mo 
gą się jeszcze uczyć!“ 


ttu- 
patrzył na ścieżkę. Zobaczył, że 
młodzi. dnyim krokiem z kostiumem kąp 
a 
pnie weszła w tr 


deirzew 


zciny, 


z dzīt- Marka, i zaczęła się rozbierać. 


trzył się w nią, jak 


Cóż on przenosząc 
na rzeźbione nogi 
stronę, j.czuł jednocześnie, że pot zlew 
Iśniła 


Na 


ogarnia, to znowu chłód lodowa 

ów. — Boże, jakaż ona piękna! 
+] z 

gorąco; niu. 


obrażałemi. 


stawu. W chwilę później 


brzeg 


szybko 


go męża T 


go zasługuj 


w gęstwę trzcin i sitowia i rozgarnąwszy je przed sobą 
wne drżenie ogarnęło go całego. 


jąc niczyjej obecności w tym miejscu. 
tuż prawie o parę 


część garderoby po drugiej i w 
w całej swej przebogatej i pięknej nagości. Marek zapa- 
¢ w obraz jakiś cudowny i wspaniały, 
wzrok kolejno z jej stóp małych i kształtnych 
biodra, piersi, szyję... 


W najbujniejszych marzeni 


Ala tymczasem włożyła na siebie 
kapielową na głowę i przeszła na wolńy od wodorostów 


że skoczyła do wody. Okrążył wolną od wodorośli wodę 
i wyszedł na brzeg z przeciwnej strony. 
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Samoobrona kobieły przed siarością. 


Nic tak nie zdradza wieku pań, nie-tak | — gimnastyka upiększająca. Ma ona mo- 


nie szpeci jej wyglądu jak ciężka, oblepio- 
na tłuszczem figura. Kobieta, która zdoła- 
ła pomimo lat zachować młodą wysmukłą 
figurkę, zachowała młodość. 

Od: współczesnej pani nie wymaga się 
dziś wcale klasycznego piękna. Wdzięk i 
smukłość  wygimnastykowanego ciała, 
zwinność i gracja ruchów są synonimami 
młodości i piękna, 

Rzecz zrozumiała, że w pewnym okre- 
sie wieku zjawia się duża skłonność do 
tycia. Pokłady tluszczu lokują się w naj- 
mniej pożądanych, a najbardziej widocz- 
nych miejscach, „piękna linia" rozpływa 
się — żegnaj młodości. 

Przyczyny tycia są rozliczne. W pierw 
szym rzędzie lenistwo. Następnie brak ru- 
chu i powietrza, siedzący tryb życia, prze- 
ładowanie potrawami zbyt tłustymi, mącz- 
nymi i słodyczami. Ale nawet przy ruchli- 
wym i higienicznym trybie życia wytwa- 
rza się tendencja do tycia — w okresie 
przejściowym i po niektórych operacjach 
kobiecych. 

Aby zapobiec tyciu, należy zaraz przy 
pierwszych niepokojących oznakach reago 
wać dietą i zdwojonym ruchem — oba te 
czynniki są bardzo ważne. Na czoło jed- 
nak wybija się najradykalniejszy środek 


źność nie tylko fizycznego wpływu na ko= 
bietę, ale także oddziaływa w sposób © 
wiele głębszy, bo również duchowo w sen 
sie zarówno kosmetycznym jak i estetycz- 
nym. 

Tak w sporcie, jak i w gimnastyce naj 
ważniejszą zasadą powinno być unikanie 
przesady i przemęczenia. Ćwiczenia trze= 
ba dobierać umiejętnie, zależnie od indy= 
widualnych potrzeb į braków ciała. 

Dlatego też niewolnicze wykonywanie 
jakiegoś systemu w całości nie zawsze 
jest wskazane zwłaszcza, że nie ma takich 
środków uniwersalnych, któreby dla każ- 
dego były odpowiednie. 

Znawcy wychowania fizycznego twier= 
dzą, że nie ma specjalnych odtłuszczają- 
cych ćwiczeń, lecz, że w ogóle ruch fizycz 
ny, utrzymuje członki w smukłości i ela- 
styczności. W każdym razie rozpocząć 
ćwiczenia gimnastyczne należy od najła- 
twiejszych, aby nieprzyzwyczajone do wy 
siłku mięśnie nie sprawiały nam zbyt sil- 
nego bólu i nie zniechęcały do dalszych 
ćwiczeń. Poza tym wszystkie ćwiczenia 
wykonywa ćnależy bardzo dokładnie, sy- 
stęmatycznie i z pewną dozą energii, bo 
główną zasadą gimnastyki jest właśnie 
dewiza — tylko pięć minut, ale dobrze! 


yiko 5 minut, ale dobrze! | 


—ogo— 


Oryginalna wystawa w Londynie 


Zorganizował ją klub 


Wśród tak licznych w Anglii oryginal- 
nych, często dziwacznych stowarzyszeń, 
istnieje w Londynie też Klub miłośników 
modeli kolejowych, którego członkowie po 
święcają się budowie modeli wszystkiego, 
co tylko ma związek z kolejnictwem, Sa 
to wyłącznie amatorzy, znajdujący się zaś 
wśród nich przedstawiciele  najrozmait- 
szych zawodów, jak lekarze, adwokaci, na 
uczyciele, wojskowi, marynarze, kupcy 
i t. d. 

Klub ten: urządza corocznie wystawy 
wyrobów swych członków, cieszące się 
zawsze wielkim powodzeniem. I tegoro- 
czna, w tych dniach otwarta w „Westmin- 
ster Central Hall“ wystawa tego klubu 
ściąga tłumy publiczności, co świadczy 
wymownie, jak Anglicy zamiłowani są w 
sprawach techniki. Liczba okazów na tej 
wystawie zebranych, a wykonanych wy- 
łącznie rękami amatorów, sięga 2.000. 

Znajdują się tam modele słynnych pa- 
rowozów i całych pociągów kolejowych, 
począwszy od tak dużych, że obwożą go- 
ści po terenie wystawy, a skończywszy na 
tak maleńkich lokomotywach elektrycz- 
nych, że krążą po torach, mierzących zale- 
dwie cal szerokości, 

Wszystkie te modele, bez względu na 
swe rozmiary, wykonane są z drobiazgo- 
wą dokładnością, wzbudzając podziw pięk 
nością wykonania, choć nie są dziełem spe 
cjalistów techników. Nie tylko wszakże ta- 
bor kolejowy jest na tej wystawie repre- 
zentowany, widnieją tam bowiem modele 
całych stacyj kolejowych, z siećmi torów, 
remizami, domkami zwrotniczych, sygna- 
łami itd, a wszystko to działa jak najdo- 


jest już niedalęko i dzi- 
Ala zbliżała się swobo- 
ielo ak ne 
ielowym W, ręku, nie po 
Nastę- 
od 


dzie. 
kroków 
Zrzucała z siebie jedną 
moment później stanęła 


również jakby 


Drżał usłyszeć, -choć 


ty. 
— szeptał w zachwyce- 
ach takiej sobie nie wy- 
szczęśliwy, że 
kostium i czapkę ge cię pieścić, 
plusk zdradził Markowi, 


Ala zobaczyła miętnych. 


mi szeptało, że przyjdziesz tu... 


— Moje ty... 


Przygarnęła się do niego ruchem kotki 
pieszczot, a on wziął ją w ramiona 'i tulił, pieścił ją i sze- 
ptał słowa pełne miłości i rozradowania. 

— Aluś, ach, Aluś, jakim ja. szczęśliwy, jaki bardzo 


miłośników lokomocji, 


kładniej, jak na kolejach naturalnych wiel- 
kości. 

Ciekawy jest, między innymi, model lo- 
komotywy elektryczn. wykonany przez ma 
rynarza członka załogi łodzi podwodnej, 
słacjonowanej na morzu Śródziemnym. 
Dwa razy miesięcznie członkowie Klubu 
zbierają się na tej wystawie i wygłaszają 
odczyty o swych pracach i doświadcze- 
niach nabytych. 


PODSŁUCHANE 


W BIURZE 
Szef do sekretarki: 
— Na czym skończyliśmy wczoraj? 
-— Własnię chciał pan zabrać mnie na 


przejażdżkę autem, gdy przyszła małżonka 
i zabrała pana ze sobą. 


PRZEMÓWIENIE JUBILEUSZOWE 

Fewien działacz bankowy obchodził 
40-letni jubileusz swej pracy. Odbyła się 
akamcedia z orkiestrą, śpiewem i deklama= 
cjami, Przemówienie na cześć jubilata wy= 
głosił jeden z podwładnych mu urzędni- 
ków: 

— „Starożytni Grecy znali legendę, 
według której przeznaczenie człowieka za 
leżało od tego, gdzie „pocałowała go w 
dniu narodzin Muza. Więc poetę całowa- 
łą Muza w czoło, śpiewaka w usta, rzeż- 
biarza w rękę. A gdzież ciebie, dostojny 
jubilacie, pocałowała Muza, że od czter- 
dziesiu lat zasiadasz na tym oto fotelu“? 


WOIPROMTZZCEDEJ EEEO O E TWA TEE FIRE A OTO TOT MTI TORZE OTTO "EO EOD 


i prędzej, jak dopiero, gdy się znalazł na samym brze- 
gu stawu od strony pól na południu. Że zaś była to po- 
ra żarnego lipcowego południa, umęczeni 
woleli odpoczywać w=cieniu, niż szukać 


pracą ludzie 
ochłody w wo- 


— Marku — odezwała się Ala — czy wiesz, że mia- 
łam przeczucie zastać cię tutaj i dlatego przyszłam? Coś 


„A tak bardzo chciałam 


cię znowu zobaczyć dzisiaj! 


moje... — odpowiedział jej szeptem 
się obawiał, że ktokolwiek może ich tu 
dokoła była cisza zupełna i pustka. 

spragnionej 


znówiu mam cię przy sobie, że znowu mo- 
patrzeć na ciebie... 


— l ja, i ja, Mareczku — odpowiadała mu szepiem 
jakimś zdławionym, drżącym tęsknotą i pożądaniem je- 
go pieszczot, jego uścisków mocnych, 


pocałunków na- 


| 
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| Wydawca; Jan Stypułkowski 
' Redaktor naczęlnv: Francievek robst 


i stanął nagi, w spodenkach kąpielowych tylko, p do- 
bny do brązowej statwi, wyzłacanej słońcem. W nastę- 
pnej chwili rzucił się z wysokiej grobli w równe lustro 
wodne i zburzył je. W przeczuciu spodziewanych chwil 
rozkosznego sam na sam z „nią“, uśmiech wyxwitał mu 
na ustach i zapominał zupełnie o tym, że w domu zosta- 
wił dwie kochające go istoty w łzach i bólu. Nie myślał 
o tym już zupełnie.  Krążył po wodzie i potężnymi ra- 
mionami rozgarniał tafię stawu. 


Kiedy czuł, że Ala musi wszedł 


już być blisko, 


OE O ZE W O A R A Z E YO 


a a, 


Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego 


go i poznała, dając mu znaki, by przyszedł bliżej. 
— Chodź do wody, Marku! — wołała. — Gdzie by- 
leś? 
Marek odbił się od ziemi i dał susa, paru rozgarnię- 
ciami ramion odepchnął się i po chwili był przy niej. 
— Adluś... Aleczko... — szeptał. — Jakże się cieszę, 
że znowu cię widzę! 
Znajdowali się na samym środku stawu, w tej jego 
części wolnej od zarośli, która dokoła otoczona była 
zwartą Ścianą trzcin. Nikt ich tu widzieć nie mógł inaczej 


w Łodzi, Żwirki 2, 


] 
| 
! 
cały 
a mu ciało i to żar go 
jj 


Wyszli z wody i wyciągnęli się na bujnej trawie gro- 
bli. Leżeli tak długo wpatrzeni w siebie rozmodlonymi 
wzrokami, zaglądali sobie'w oczy, jakby się przejrzeć 
chcieli do dna dusz swoich. A gdy serca biły im tak mo- 
cno, że ledwie nie rozbiły się o ściany piersi, Marek na- 
brał w piersi tchu, odsapnął głęboka i rzekł: 

— Aluś.. już teraz nikt mi cię nie odbierze, nikt, 
słyszysz?.. Mają będziesz, na zawsze moją. 

— Twoją, Maruś, twoją... — odszepnęła 
echo. 


mu jak 


3 
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Za redakcie odnowiadą Roman Furmański, 
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